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Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego:" Plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej, 


— Na niedzielę jutrzejszą, jako 22 po Świątkach, 
czytaną będzie Ewangelja święta, zapisana u Ma- 
£eusza świętego w rozdziale 22-gim: „O oddawaniu 
czynszowej monety“. Do tekstu tóż tejże Ewangelji 
zastosowane będą kazania w czasie jutrzejszych na- 
bożeństw. 

W kościele zaś św. Józefa, Oblubieńca Najświęt- 
szej Marji Panny, na Krakowskiem-Przedmieściu 
obok skweru, obchodzoną będzie jutro odpustem zu- 
pełnym, z wystawieniem Najświętszego Sakremen- 
tu, z kaza niami i procesjami, tak z rana, jak i po po- 
łudaiu, doroczna uroczystość św. Teressy Panny, 
odłożona z ubiegłego poniedziałku. — Dziś pierwsze 
odpustowe Nieszpory. | 

W kościele parafialnym św. Antoniego przy ulicy 


` Senatorskiej, obchodzona będzie w dniu jutrzejszym 


laz} tylk o pannę Adelę i chłopca. 


jednak rze czą pewną, że gdy oboje państwo Wydro- 


odpustowem nabożeństwem przy wystawieniu Naj- 
świętszego Sakramentu, doroczna pamiątka św. Pio- 
tra z Alkantary, odłożona z dnia wczorajszego. Od- 
pustowe to nabożeństwo rozpocznie się już dzisiaj 
uroczystemi nieszporami. 

W kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej, odbę- 
dzie się jutro z rana przed Summa, o godzinie 10 tej, 
uroczysta Wotywa kwartalna bractwa panieńskiego - 
św. Tekli, przed jej ołtarzem, również przy wysta- 
wieniu Najświętszego Sakramentu, z kazaniem 
i procesją. 


Kamienice w rynku staromiejskim. 
MI. 


Opowiedziawszy pokrótce dzieje ogólne rynku, 
oraz istniejącego tamże. niegdyś dawnego głównego 
ratusza, wypada wspomnieć nieco i o przeszłości pie- 
których kamienie, rynek otaczających. 

Mają one prawie wszystkie -swoją własną kroni- 
kę, dawne przygody i wielorakie wspomnienia, któ- 
rych cgłoszenie dużo zabrałoby miejsca. Są bo- 
wiem oge położone w części miasta, przez wiele wie- 
ków uważanej za najprzedniejszą, więc i właścicie- 
lami tychże byli: albo książęta mazowieecy, albo 


JAK SIĘ PANP 


PAN PAWEŁ ZENE | 


(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr 231). 


Gdy co komu jest przeznaczonem, to się już tak 
składa, że ani wybrnąć, ali się obronić. Pan Paweł 
przyby wszy do Wydrów—trafił tak, że nie zastał ich 
obojga, bo oni właśnie pojechali byli do Pińska, zna- 


Chociaż z pewnością Wydrowie na wieczór powró- 
cić mieli, panna się zmieszała niezmiernie — jak to 
tu gościa tego przyjmować! Przytomna jednak za- 
wsze, nie dała tego poznać po sobie, powitała weso- 
ło, zakrzą tnęła się około przekąski, chłopiec się za- 
jat zabaw ką przyniesioną i zniknął — i zostali sam 
na sam, od godziny pół do pierwszej do — samego 
zmroku. 

Jak sped zili ten czas i pokierowali rozmową, co 
zaszło mię dzy nimi, — autor nie może wiedzieć, a 
w domysły i hypothezy nie chce się puszczać. Jest 


wie przybyli, znaleźli chłopca swego przy nogach 
p. Pawła, a pannę Adelę obok na krześle w humo- 
rze wyko rn; m, wesołą, niemal roztrzepaną, śmieją- 
się i spoufaloną z Mondygierdem w sposób ta 
uderzają cy, że pani Wydrzyna oczom wierzyć nie 
chciała. „AAA l 
Wieczo rem nie zaszło już nie ważnego, tylko pan: 
ma Adela siostrę zaprowadziła do alkierza i tam po- 
cichutka g adały żywo, dobry kwadrans, kilka razy 
pani Wydr zyna zawołała: „Nie może być* — na co 
anna Adela cdpowiedziała: „Jak Boga kocham.“ 
Boter słych ać był A 
— Historja z tysiąca nocy! 
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pierwsi ojcowie miasta, patrycjusze Warszawy, skła: 
dający pewien rodzaj arystokracji mieszczańskiej. 

Jak każda arystokracja, trzymali oni swoją go- 
dność wysoko, odznaczali się rodzinnemi godłami, 
jak szlachta berbami, i tworzyli między sobą zam. 
knięte koło wybranych. 

Godła zostały jeszcze dotąd na kilku kamieni- 
cach, lecz daleko więcej, razem ze znikłemi nazwi - 
skami właścicieli, przechowują akta archiwalne. 

Jeszcze w pierwszych latach XVgo.stulecia byli 
to sami krajowcy, po większej części zamożni kupcy, 
zostający w stosunkach handlowych z Gdańskiem, 
Toruniem, Wrocławiem, Wilnem i Krakowem. 

Gwoli ciekawości czytelników przytaczamy ich 
nazwiska, mianowicie znane zkądiaąd w historji, albo 
ze swego brzmienia osobliwe: 

Stał podówczas na czele Andrzej Kazub burmistrz; 
Marcin Rola i Stanisław Stańczyk, byli rajcami, a 
Wojciech Trzęsikobyła ławnikiem. Do bogatszych 
mieszczan liczono Stanisława Kadłubka, w czem jest 
dowód, że nie było to imie patrymonialne, jak dotąd 
spierano się o nazwisku słyunego naszego historyka 
z XIII stulecia. Jaśnieli również: Klekot Jan, Mało- 
dobry Andrzej i Mateusz bracia, Bogatko Maciej, Ba- 
ryczka Jan, Czajka Mateusz, Oczko Jan it. p. 

We dwa wieki później, kiedy Warszawa utraciła 


| poprzednią odrębność i została miastem stołecznem, 


zmieniły się nazwiska tutejszych właścicieli na wło- 
skie, szkockie, franenzkie i niemieckie. 

Lecz i z tych zaledwie jedna rodzina Fukierów, od 
czterystu lat przeszło osiadła w kraju, dotąd prze- 
trwała. Daje ona ko miarę znaczenia 
niegdyś naszego mieszczaństwa, gdyż AO potom- 
kowie głośnych w dziejach niemieckich Fuggerów, 
którzy dorobiwszy się na handlu olbrzymiego ma- 
jatku, byli w Niemczech takimi bogaczami w XVI 
wieku, jakimi są dzisiaj Rotszyldowie, i wyniesieni 
zostali do godności hrabiów a następnie książąt dziś 
jeszcze istniejących. 

Fuggierowie w swoim czasie rzutni byli i przed- 
siębierczy wielce. Jedna ich gałęż przeniosła się do 
Polski. W końcu XV wieku mieli osiadłość w Kra- 

I uściskały się siostry, a Wydrzyna powróciwszy 
dozpokoju, patrzyła na pana Pawła z taką ciekawo- 
ścią jakby go zobaczyła po raz pierwazy. 

Gdy kobiety wyszły, paa Paweł nim się zabrał na 


spoczynek, wziął Wydrę do kąta, ujął go za ae ; 


od surduta, trzymał i eos mu po cichu szeptał długo, 
a Wydra w rami» go całował i milczał. Coś tylko 
w końcu powiedział, jakby. 

— Stanie się wedle pańskiej woli — toć to wielkie 
szczęście. 

Paweł palce położył na ustach. 

— Tst! proszę. 

Na tem się skończyło. Nazujutrz Mondygierd od- 
jeżdżał po śniadaniu, ale wybrał chwilę gdy się sam 
został z panną Adelą, i cóś długo jej mówił, przy- 
czem ją parę razy w rękę pocałował i waz rękę za- 
trzymawszy w swcich obu, (a ta mu się nie wyry- 
wała), aż rumieńca dostał. 

Przeprowadzał go Wydra aż do obijanika. Tu 
stanęli na uboczu i gadali długo z sobą, dwa razy 
p. Paweł skończywszy rozmowę powracał. Wydra 
rzekł w końcu głośno: 

— Już niech pan będzie spokojny, Że to się 
wszystko zrobi jak pan każe. 

Taka była zewnętrzna tych odwiedzia fizjognomja, 
dla obcych zagadkowa; nie potrzebujemy już jednak 
dłnżej taić przed czytelnikami, w niepewności ich 
zostawując, że p. Paweł uniesiony krewkością wie- 
kowi swemu niewłaściwą, bardzo niezgrabnie o- 
świadczył się pannie Adeli— klamka zapadła, został 
przyjęty. Prosił tylko o jedno, aby ślub zupełnie 
prywatnie, i w największym sekrecie odbył się 
w Pińsku, 0 co on już miał się starać. 

Dla czego w sekrecie? Jedną z przyczyn naj- 
ważniejszych, które spowodowały p. Pawła do ukry- 
wania się, była—obawa Kaspra. 

Kasper, jak on,był zajadłym nieprzyjacielem mał- 


żeństwa i kobiet. Znał go z tej strony Męndygierd, |: 
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kowie, gdzie wspominani są pa kronikach pod na- 
zwą Fakarów. Ztamtąd przybyli do Warszawy, 
przemianowani na Fokierów, Fakierów, tradaili się 
baadlem, sprawowali urzędy miejskie, mieli swój 
folwark, i oprócz kamienicy w rgnku inne domy 
zwane na Fakierowsziem. 2 

Teraz oprócz tej jedynej firmy, wszystkie dom 
w rynku są własnością zmieniających się wiel: 
krotnie posiadaczy. F 

Liczba kamienic jest mniejsza dziś aniżeli byłą 
dawniej, co pochodzi ztąd, że jedne zostały roze- 
brane, drugie do przyległych wcielono. 

Do drugiej połowy XVIII go wieku nie miały ore 
żadnych numerów, tylko odznaczano je nazwiskami 
dawnych właścicieli, albo mianowano od umieszezo - 
nych famże znamion i godeł; naprzykład kamienicą 
pod św. Markiem, pod okrętem, pod Opatrznością, 
fortuną i t. p. Później dano im numera hypotaczne, 
które dzisiaj są od 34 do 69. W naszych zaś czą- 
sach otrzymały nadto porządkowe od 1 do 40. 

Między temi znajdują się budowle, do których 
przywiązane są wspomnienia historyczne. 

Wymienimy co ważniejsze. 

Jedna z takich po lewej stronie rynku idąc od ka- 
tedry, trzęcia od rogu, piękna kamienica, pod nu- 
merem 15, zwana od wieków Wójtowską. 

Było tu zatem najważniejsze siedlisko władzy 
miejskiej, kiedy jak wiadomo, przy pierwszem zało 
żeniu mb urządzeniu każdego miasta, wójta nazna- 
ezano najprzód wyłącznym naczelnikiem. 

Dzierżył on tam pierwotnie w swoich rękach 
wszelką władzę sądową i administracyjną, zastępo 
wał osobę panującego 1 był postacią odgrywająca 
najważniejszą rolę. 

Ztąd jako urzędnik mianowany z początku przez 
panującogo, miał oddaną sobie w dożywotnie posia- 

anie kamienicę w rynku, która była szczególnie 
uprzywilejowaną. Wójt nie opłacał z niej żadnych 
podatków, nie składał danin, wolny był od obo- 
wiązkowego przyjmowania :przyjęzdnych gości. 
Miał prawo prowadzić tutaj swobodnie wszelaki han- 
del, wolny od opłaty cła, ówczesnych przeszkód, itd. 


nie chciał być wystawionym na jego wyrzuty, przy - 
cinki, miny dwuznaczne, spory n Aled aayi domo- 
we. Powiedział sobie, że fakt spełaiony będzie mu- 
siał Kasper albo przyjąć z pokorą, — lub a no! choć- 
by mi wreszcie i rozstąć z nim przyszło. di 

Myśl ta jednak goryczą go napełniała. 

W powrocie do domu z niezmiernym taktem przy- 
wdział Mondygierd humor wesoły—aby po sobie nie 
dać poznać, że losy jego się rezstrzygnęły. . 

Dla Kaspra wiózł w podarunku tabakierkę, na 
której wierzchu namalowana była świątyńka o ezte- 
rech słupkach z ołtarzykiem. Na ołtarzyku niewy- 
rażnie przez artystę lekko rzuconych, od niechcenia, 
dwóch sere w płomieniach możaa się było domyślać. 
Tabakierka tasymboliczna trańłasię przypadkiem; — 
o zdradzieckiem znaczeniu jej ozdoby, kupujący nie 
myślał weale. Była mocna i zamykała się dobrze. 
| W domu zastał wszystko prawidłowo oczekujące 
| na przybycie, zegar nakręcony, w kuchni obmyśla- 

ną, wieczerzę, ogień na kominie i Kaspra nawet w do- 
m usposobieniu, które tabakierka jeszcze wzmo- 
gla. 

Poszedłszy z wazką do kuchni, gdzie pokazywał 
tabakierkę całemu zgromadzeniu, do rąk jednak nie 
dając nikomu (ażsby jej nie zalapano, jak mówił) —« 
wyraził się o p. Pawle: ż | 

— Jak Boga kocham, taki to jest dobry pan! Na- 
żre się człowieka, naźre, ale pżałuje i pamięta. 

Następnych dni nie a nie nie zaszło nowego, 
z wielką tylko starannością Mondygierd kazał kąty 
wszystkie oczyszczać, dowodząc że się zapuszczono. 

W niebytności Kaspra w sypialnym pokoju jakieś 
trygonometryczne robił wymiary tajemaicze około 
łóżka, ale gdy ten nadszedł niespodzianie, udał że 
buty z proehu otrzepuje. 

W kilka tygodni oświadczył Kasprowi—że interes 
ważny powoływał go do Pińska... : 

I wyjechał (d. e. n.) 
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"Nawet przy wejściu instytucji wójtowskiej w na- 
zstępne epoki kiedy była niemożność kupienia tego 
urzędu, oraz następnie gdy zależała już odwyboruina- 
koniec po usunięciu wójtów na podrzędne stanowi- 
sko, kamienica wójtowska miała powagę wyjątko- 
wą i niezależną. 
Tu odbywały się sądy ławnicze, zanim przenie- 
sione zostały do ratusza staromiejskiego. Tu rów- 
ziei rozstrzygały się najważniejsze sprawy miej- 
skie. 


'Terażniejsza atoli kamienica nie jest tak dawną. 
Spaloną w pogorzeli 1607 roku i powtórnie wypad- 
kowo, odbudował z gruntu za panowania Władysła- 
wa lV Balcer Strubicz burmistrz warszawski, jeden 
z patrycjuszów Warszawy, pochodzący z Inflant, 
którego blizkim powinowatym był znany w piśmien- 
nietwie polskiem XVI stulecia Maciej Strubicz geo- 
graf i historyk, autor opisu Inflant, tłomacz ksiąg 
rycerskich Alberta księcia Pruskiego, i wielu in- 

mych. 

- Łącząca się z nią kamienica pod Nr 17 wystawio- 
na w r. 1608 była własnością Pawła Zembrzuskiego, 
człowieka niegdyś wielce miastu zasłużonego, który 
kikakrotnie piastował urząd burmistrza i zawia- 
dowcy kassy miejskiej. 

Świadczy o tem napis łaciński znajdujący się do- 
tąd w sieni nade drzwiami, naprzeciwko schodów, 
który umieszczony w ciemnem miejscu i zabrudzony 
mie podobny jest teraz do odczytania. 

Hamy go jednak spisanym w następnych słowach: 
D. O. M. Suo amicorum et posteritatis usui, Pa- 
triae ornamento Paulus Zembrzuski klucznik procon- 
sul, Varsaviensis. In avito: et dulci solo majorum 
suorum propria labore, partis sumptibus Lapideam 
hanc a fundamentis erexit Anno a Christo Jesu nato 
MDCYVIII. 

Pod tym napisem umieszczone jest godło, wyobra- 

żające trzy róże, podobne do szlacheckiego herbu 
Poraj. 

Piękny nagrobek marmurowy pierwszego właści- 
ciela-znajduje się dotąd w kościele św. Jana. 

Kamienica ta jest z tego także pamiętną, że wniej 
mieszkał na pierwszem piętrze w ostatnich dniach 
Życia i tutaj umarł dnia 28 lutego 1812 roku Hugo 
Kołłątaj głośny w dziejachi piśmiennictwie podkan- 

glerzy koronny. 

Weselszą nierównie ma kronikę kamienica pod 
Nr 23, w której od pierwszego wystawienia aż do 
tąd utrzymuje się ciągle skład dobrego wina, z któ- 
rego Warszawa słynęła od wieków. 

Tu dawniej licznie uczęszezała szlachta na posi- 
łek, ztąd możni panowie do swoich stołów brali ko- 
sztowne nektary; tu wypoczywali urzędnicy magi- 
stratu po dziennej pracy, zapijając sądowe i domo- 
we kłopoty. Tu niekiedy wysokiego dostojeństwa 
głośni w kraju mężowie w skromnem odzieniu zwie- 
dzali skrycie zakład słynny w kraju i w Warszawie. 

Więc mury te od XVI wieku wiele widziały i wie- 
le przyjmowały gości. A 

Wystawił je na początku tegoż stulecia Grzegórz 
Korb, handlarz win, rodem z Wroeławia, którego ro- 

dzina osiadłszy stale w Warszawie, zyskała powsze- 
chne poważanie, liczyła się do zmanienitszych 


(W przepaściach ziemi.) 
przez 


JULJUSZA VERNE. 


(Dalszy ciąg— Zobaczyć Nr 231). 
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Wyprawa Jakóba Ryan. 

Jakób i trzej również ranni jego towarzysze, prze- 
niesieni zostali na folwark Melrose, gdzie bezwło- 
eznie udzielono im koniecznej pomocy. 

Najbardziej pókaleczony był Jakób, gdyż w chwi- 
li, gdy obwiązany liną rzucił się do morza, rozhuka- 
ne bałwany odepchnęły go gwałtownie na skały, tak 
iż niewiele brakowało, aby wyciągnięto go z wody 

_ bez życia. 

Dzielny chłopak skazany więc był na odleżenie 
kilkn dni w łóżku, co go przyprowadzało prawie do 
wściekłości; że jednak pozwolono mu wyśpiewy wać, 
ile mu się podoba, zgodził sięzeswoim losem i dźwię- 
czny głos jego od rana do wieczora rozlegał się 
wśród cichego i spokojnego zwykle folwarku. Wy- 
padek ten przecież tem silniej oddziałał na rozognio- 
ną wyobraźnię jego, wzbudzając w nim uzasadnioną 
juź, jak się wydawało, obawę przed złośliwymi du- 
chami i djablikami, których poczytywał za jedynych 
sprawców i winowajców katastrofy z Motalą. żleby 
się był wybrał ten, ktoby chciał wytłomaczyć mu, że 
Dziewice ognia nie ma na świecie, i że płomień ów, 
«o tak niespodziewanieukazał się wśród ruin, był tyl- 
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w obywatelstwie i piastowała z niemałą chwałą 
przedniejsze urzędy. 

Kamienica ta z powodu swej ozdobności i kosztu 
poniesionego na jej wzniesienie, zestała w roku 1566 
iperżowana, a na pamiątkę zasłużonych właścicieli, 

rzez długie lata zwano ją Korbowską. Potem na- 
eżała do niejakiego Richarda, winiarza, rodem 
franeuza, z?$ w roku 1647 do wyżej wspomniarego 
Balcera Strubicza. Przechodząc następnie przez ró* 
Żne ręce, w roku 1718 nabytą została przez Jana 
Sebindlera i tegoż roku była przebudowana, jak te- 
go dowodzą początkowe głoski jego imion i nazwi- 
ska J. E. S., tudzież rok 1718, mieczczące się na 
galerji żelaznej przy schodach pierwszego piętra, 
a na chorągiewce żelaznej na szezycie domu 05a- 

onej. J 

Za Stanisława Augusta posiadał ją Rabbe, ławnik 
magistratu, a w roku 1805, nabył Florjan Fukier, 
którego przodkowie mieli już przed rokiem 1655 
kemienicę w sąsiedztwie. Odtąd jest własnością je- 
go rodziny i znajduje się od 1837 w posiadaniu Teo- 
ula Fukiera. 

Należy ona teraz do okazalszych tutaj budowli, 
zwracając uwagę swoją architekturą i wewnętrznem 
urządzeniem. 

Sień ma sklepioną w porządku ostrołukowym, ze 
schodami na pierwsze piętro. 

Przy wejściu u stropu zawieszony jest godny wi- 
dzenia mały okrct, wyrobiony z drzewa z całą do- 
kładnością, przeastawiający godło stanu kapieckie- 
go. Przy ścianie zaś, między wejściem na schody 
i kurytarzem wiodącym na wązkie podwórze, stoi 
niewielka kolumna, nad głowieą której siedzi na 
baranku Dzieciątko Jezus z krzyżem w ręku, jako 
godło zbawienia. 

Z lewej ściany wystaje łeb jeleni z rogami, nie- 
wytłomaczonego znaczenia w tem miejscu, jeżeli 
nie jest przypadkową ozdobą. 

Na prawo znajdrją się tam drzwi prowadzące do 
winiarni, także ostrołakowo sklepionej. Tu mieści 
się s'ynny i najzamożniejszy handel win węgier- 
skich w Warszawie. 

W podziemiach mieszczą się liczne obszerne pi- 
wnice oddzielne z beczkami i okseftami, a inne znów 
w których na półkach poustawiane rzędem, jakby 
w aptece, stoją odwieczną pleśnią starości okryte 
gasiory i butelki, kształtu, jakiego już dzisiaj nigdzie 
napotkać nie można. 

Zawierają one bardzo stare wina, wyciskane z ja- 
gód przed trzema z górą wiekami, 


Jakoż według wiarogodnych metryk, jakie noszą 
na sobie, są tam wina pochodzące z XVI stulecia. 

Oprócz tego znajdują się tam odznaczające się 
starością i szczególnym smakiem poszukiwane przez 
znawców wina z lat: 1734, 1754, 1768, 1781, 1783, 
1788, 1800, z wybornego zbioru 1811, 1818, 1827, 
1834 i późniejsze. 

Od ezasu przejścia domu i handlu na własność 
Florjana Fnkiera, wina w beczkach i okseftach nie 
mogąc się pomieścić w piwnicach kamienicy, skła- 
dano gdzieindziej. 

Lecz od r. 1849, gdy wspólnik Fukiera, Edward 
Belke, kupił dom sąsiedni pod Nr 25; i piwnice obu 


ko prostem fizycznem zjawiskiem. Towarzysze Ja- 
kóba stali się, o ile to było możliwem, jeszcze bar- 
dziej przesądnymi; zdaniem icb, jedna z dziewic 
ognia umyślnie zwabiła Motalę na skaliste wybrzeża, 
a chcieć ją za to ukarać byłoby to samo, co pocią- 
gać do odpowiedzialności morze za to, że się burzy. 
Urzędnicy mogą śledzić ile im się podoba: nieschwy- 
cą ulotnego płomienia, ducha nie wsadzą do więzie- 
nia, I trzeba przyznać, że czynione poszukiwania 
zdawały się — pozornie przynajmniej — usprawie- 
dliwiać przesądne ich zapatrywanie się na powody 
nieszczęsnej katastrofy. 

Rzeczywiście, władze miejscowe, obowiązane do 
przeprowadzenia śledztwa w sprawie rozbicia się 
Motali, badały wielu naocznych świadków — wszy- 
scy zaś badani zeznali jednozgodnie, że rozbicie 
spowodowane było ukazaniem się Dziewicy ognia 
w rauinzch zamku Dundonald. 

Rozumie się, że władza nie mogła poprzestać na 
podobnem wyjaśnieniu. Nie ulega wprawdzie naj- 
mniejszej wętpliwości, że światto ukazało się w rai- 
nach; ale należało jeszcze przekonać się, czy świat.o 
to było przypadkowem zjawiskiem, czy tóż zapalone 
zostało złośliwą jaką ręką. | i 

Ostatnie to przypuszczenie nie powinno dziwić ni- 
kogo. Nie potrzeba zbytecznie zagłębiać się w hi- 
storji Armoryki, aby przyznać, że podobne podejrze- 
nia miały pewre uzasadnienie w przeszłości. Wielka 
bowiem liczba złoczyńców, chciwych łatwego rabun- 
ku, ściągała podstępnie na skaliste wybrzeża nieo- 
patrzpych żeglarzy. To rozłożyste żywiczne drzewo 
zapalone wśród nocy, to głownia umocowana do ro- 


„kamienie połączono razem, znajdnj: tam wszyst- 
BE apa O Reong zem, eb 4 


Kiedy przebijano w tym celu mury, natrafiono na 
futrynę, dowodzącą, że już przed stu laty, a może 
i dawniej, piwnice te miały ze sobą łączność. Zna- 
leziono nawet ślady, że z piwnicami trzeciego obok 
domu, pod Nr 27, stanowiły jedno, służąc niegdyś 
na składy win. è 

Dziś więc, jak przed laty, przoduje w Warszawie 
handel win węgierskich Teofila Fukiera i ceniony 
jest nie tylko przez znawców, lecz uczęszczany przez 
gości wszelkiego powołania, smakujących w winnym 
napoju. 

Posilają się tutaj często szklanką wina przekupnie 
obojga płci i niekiedy uraczy się juź teraz winem 
ludek wiejski, przyjeżdżający na targi do miasta. 

Składy Fukiera, jako rzadką przez tyle wieków 
dochowaną osobliwość, zwiedzają zwykle bawiący 
w Warszawie znamienitsi cudzoziemcy i krajowey, 

Znalazł je godnemi obejrzenia przejeżdżający 
przed paroma laty przez nasze miasto, Don Karlos, 
pretendent do tronu hiszpańskiego. 

Podziwiał je niegdyś poeta Wincenty Pol i nieda- 
wno Siemiradzki, twórea „Pochodni Nerona*.. 

W przeszłym zaś miesiącu słynny artysta-malarz, 
Jan Matejko, oglądając podezas swego pobytn ka. 
mienice w Starem Mieście, napotkany trafunkiem 
przez p. Fukiera, uproszony został przez niego, aby 
wstąpił do obejrzenia zakładu. 

Trzeba było widzieć, z jakiem rozrzewnieniem p. 
Faukier, wielki miłośnik sztuk pięknych, przyjmował 
go w progach swojego domu. 

Zwołał on najprzód całą rodzinę, aby jak mówił, 
wrazić w jej pamięć oblicze największego z mala- 
rzy krajowych i cześć, jaką dom z jego odwiedzin 
tych odnosi. A 

Więc dalej, aby godnie uczcić znamienitego męża, 
wypada'o go przyjąć tem, co miał u siebie najde- 
stoj niejszego. 

W tej ebwili wniesiono dziwnej formy małą butel- 
kę wina XVI wieku, z której wylany do kieliszków 
nektar, eały pokój napełnił silną aromatyczną wo- 
nią. l 
Taką ambrozją spełnione było zdrowie Jana Ma- 
tejki i powtórnie kiedy pokazywano jemu całą*obro- 
słą mchem starości piwnicę, ze składem najstarszych 
win, tak zwanych hetmańskieb, uczęstowano 
z butelki należącej niegdyś do najsłynniejszego 
w dziejach naszych wodza. ,.. 


A TO MI SIĘ ZDARZYŁO! 


—— Wiesz co, kochana żono, 

e to wytrzymać trudno; 
Nigdzie nie zamieciono, 
Wszędzie nieład i brudno... 
— Ono! znowu morały! 
Będzie gderał dzień cały! 
Jakby tóż o co było! 
Straszne rzeczy się stały, 

e się tam raz zdarzyło. 


gów wołu i migająca nierównem światłem według 


kaprysów rozgniewanego bydlęcia, wprowadzal 
w błąd sterników, nieobznajmionych dokładnie 
z miejscowością, którzy w najlepszej wierze dążyli 
w kierunku tych fałszywych sygnałów, narażając 
swoje statki na nieuchronne rozbicie i rabunek. Dią 
poskromienia barbarzyńskich tych zwyczajów, sprą- 
wiedliwość niejednokrotnie zmuszona była uciekać 
się do najsurowszych środków — nie było téż nie 
nieprawdopodobnego w przypuszczeniu, że obecny 
wypadek wywołany mógł być żądzą łupieży i rą- 
bunku. 

Tego przynajmniej przekonania nabrała policja 
nadrzeżna, wbrew twierdzeniom Jakóba Ryan i jego 
współtowarzyszy, którzy dowiedziawszy się o zámie- 
rzonem śledztwie, podzielili się na dwa obozy: jedni 
poprzestawałi na obojętnem i zdradzającem powąt- 
piewanie wzruszeniu ramionami, drudzy, bardziej 
bojaźliwi, zapowiadali, że takie draźnienie istot nad- 
poreodwcnreo z pewnością nowe wywoła katą- 
stroty. 

Pomimo to, przeprowadzono nader skrupulatne 
śledztwo. Polieja udała się do zamku Dundonald ż 
zbadała ruiny w sposób, o ile można najdokładniej- 


zy. z à 
Przedewszystkiem szło o rozpoznanie, czy nie znaj- 
dą się jakie ślady nóg ludzkich. Tymczasem, jak- 
kolwiek na wilgetnej po wezorajszym deszczu ziemi 
musiałoby pozostać odbicie chociażby niajlżejazej 
stopy, nie znaleziono żadnych, ani dawniejszych ani 
świeżych śladów. ; 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


` = Ależ moja kochana, 
Przypomnij tylko sobie 
Wizytę pana Jana. 
W sali Siaś marchew skrobie, 
Na progu dwa szafliki, 
Miska, trzewik Moniki, 
Woda co się w niej mylo, 
Na drzwiach brudne ręczniki... 
— No, to się raz zdarzyło. 


— A przypominasz duszko, 
Owo miłe zdarzenie, 

Jak Edzio wlazł pod łóżko, 

I przy pannie Helenie, 
Wyciągał ztamtąd pierze, 
Niepomyte talerze 

Jakąś gruszkę nadgniłą, 
Doprawdy, aż wstyd bierze... 
— No, to się raz zdarzyło. 


— Albo te nasze dzieci; 
Obdarte, rozezochrane, 
Brud się na nich aż świeci, 
Toż to skonstatowane, 

Że raz, nie wiem kto taki, 
Dawał im dwa trojaki; 

Żal mu się ich zrobiło; 
Myślał, że to żebraki, 

— No, to się raz zdarzyło. 


— Ależ moje kochanie, 
Nie to, to co innego; 

Ze służbą zamieszanie, 

Že aż coś okropnego. 
Wiecznie cię 0 coś proszą, 
To wnoszą, to wynoszą, 
To się tam coś rozbiło, 

A wypadeczek z broszą? 
— No, to się raz zdarzyło. 


— Ale gdzie tam raz, zawsze.... 

Zdaje mi się ktoś dzwoni... 

— O nieba najłaskawsze! 

To pewnie pan Antoni! 

A tam w Bali pierzyna! 

Nie otwieraj! Regina! 

Gdzie są klucze! To miło! 

Na biurku cielęcina! 

A to mi się zdarzyło! 
M. Rodové. 

eee e anen 


WIADOMOSCI MIEJSCOWE, 


j 

j 
* = Korrespondent Herolda z Warszawy donosi 
pod dniem 13 b. m:, że normalną liczbę łóżek w tu- 
tejszych szpitalach wojskowych wynoszącą 3 439, 
powiększono temi czasy o 1 761 łóżek, tak, że obe- 
cnie jest miejsce dla 5 200 chorych. Jednocześnie wy- 
dano rozporządzenie, ażeby w rozmaitych okolicach 
Królestwa urządzono szpitaletymezasowe dla 13 000 
chorych i wezwano lekarzy cywilnych, by za odpo- 
wiednie wynagrodzenie obejmowaliobowiązki wtych | 
szpitalach tymezasowych. W dniu 13 b. m. porie; | 
ba hglą. takich lekarzy 28, licząc jednego na 60 cho- ; 
ryc 


= Gmach pocztowy przy placu Wareckim jest już 
całkowicie wykończonym, aż po żelazne sztachety 
pociągnięte olejaą farbą na kolor zielony. 
== Tylekrotnie podnoszony zamiar utworzenia | 
drugiego biura posłańców zdaje się i tym razęm 
ełanie na niczem. Co prawda w tej chwili drugie 


biuro byłoby jeszezę gbytecznem, 


i 
| 
= W pierwszych dniach listopada w radzie miej- | 
skiej warszawskiej dobroczynności publieznej ed- 
będzie się licytacja na dostawę przedmiotów żywno- 
ści i innych potrzebnych artybutów na r. 1878, 


= Jeden z naszych prawników zamierza wydać 
rzecz p. t. „Praktyczne wskazówki prawne.“ W pu- 
„blikacji tej w pojedynczych artykulikach mają być 
udzielone nieznającym prawa czytelnikom isforma- 
cje tyczące się stosunków, w których każdy obywa- 
tel zualeźć się może; w skutek nieświadomości po 
błądzić. Pomiędzy intemi traktowane tu będą tego 
rodzaju kwestje jak: naruszenie przepisów policy - 
nych, przepisy prawne tyczące się komornego, sto- 
Buaki prawne pomiędzy rzemieślnikami i kundma- 
nami, sprawa strony cywilnej w procesie kryminał- 
nym, sprawy o obelgi, skutki niestawiennictwa 
świadków w sądzie, testamenty, plenipotencje są- 
dowe, sądy pokoju, wierzyciele i dłużalcy it. p. 
—— i 
= Że fabryki nasze sukienne mają w tej chwili | 
wiele do czynienia, każdemu to wiadomo; nie mogą | 
one nądążyć zamówieniom, a co więcej nie mogą . 


ich nawet przyjmować, gdyż jak to mieliśmy już 
sposobność zaznaczyć, nie mają w zapasach swych 
dość wełny, ażeby zdwoić lub ztroić zwykłą swą 
produkcję. $ 

Tymczasem brak odpowiednich materjałów su- 
kiennyeh i kortowych w handlu naszym czuć się da- 
je. Dowóz zagraniczny o wiele się zmniejszył, 
1 słusznie, nizki bowiem kurs naszych pieniędzy ka- 
załby nam zbyt słono opłacać towar obey, a do tego 

rzyszłoby się posiłkować wyrobami niemieckiemi, 
Jak wiadomo, daleko niższemi od naszych. 

Obecnie największy jest niedostatek materjałów 
zimowych. Nie można np. prawie dostać syberymy 
na palta zimowe uezniowszkie—fabrykanci mając ta- 
ką konkurencję, żądają zaraz gotówki, lub dają na 
weksle tylko krótkoterminowe, a i w tych wypad- 
kach cena wyrobów sukiennych ciągle się jeszcze 
podnosi. 

Warunki powyższe najprzykrzej się uczuć dają 
naturalnie mieszkańcom miasta, zmuszonym pomi- 
mo nieprzyjaznych okoliczności, zachować pewną 
wy brędność w ubiorze. 


== Nie brak u nas różnego rodzaju wydrwigro- 
8ZÓW... 

Do pani X. kobiety dobrodusznej i łatwowiernej, 
zgłosił się pewien jegomość z oryginalną propozycją. 

Obiecał on uwolnić jej syna od wojska, a w za- 
mian za to żądał sumy ra. 150. 

Pani X., pragnąc zatrzymać przy sobie „pociechę 
rodziny,'* zgodziła się na propozycję. 

W zamian za otrzymaną z góry kwotę jegomość 
ów wystawił rewers następującej treści: 

„Otrzy małem od pani X. rs. 150 na inieres jej sy- 
na. W razie gdyby interes ten nie został załatwiony, 
ohowiązuję się zwrócić rzeczoną sumę." 

Mija kilka miesięcy, przechodzi czas poboru... 

Pewnego razu zjawia sięznowuów jegomość u pa- 
ni X., i gdy ta zapytuje ze zdziwieniem, co to zna- 
czy, że syna jej nie powołali nawet do spisu, odpo- 
wiada z tryumfem: 

— Niech pani będzie spokojna, ja to uczyniłem! 

Pani X., wielce uradowana, złożyła oswobodzicie- 
lowi swego syna serdeczne podziękowanie. 


, Wkrótce atoli sprawa w cdmiennem przedstawia | 
się świetle... Pani X. dowiaduje się, że syn jej do: ; 
piero w następnym roku podlegać będzie poborowi į 


i że jegomość, któremu dała 150 ra., jest oszustem. 

Nie chcąc stracić nadaremnie tak sporej kwoty, 
łatwowierna dama udała się na drogę sądową. 

W pierwszej instancji pozwany nie stawia się, i 
sędzia pokoju zaocznym wyrokiem przysądza pani 
X. żądaną sumę. 

Oszust przepuścił termia opozycji i założył nastę- 
pnie apelację do zjazdu sędziów pokoju. 

Tu pozwany stawił się i utrzymywał, iż pretensja 
powódki jest nieuzasadnioną, otrzymał bowiem spor- 
ną kwotę na interes jej sypa, który należycie za- 
łatwił. 

Obrońca pani X. zwróci: uwagę zjazdu, iż po: 
zwany powinien objaśnić, jaki to mianowicie inte- 
res załatwił. 

Zapytany o to, jegomość 
dzieć. 

Zjazd wyrok sędziego pokoju zatwierdził. 

Tak więc podstęp nie udał się i słuszność odnio- 
sla zwycięztwo... 


nie umiał odpowie- 


seres 


== Za rogatkami Mokoto wskiemi nie zawsze by- 
wa bezpiecznie! 

Onegdaj wieczorem banda z pięciu czy sześciu 
opryszków złożona, napadła w tej okolicy na prze- 
Ghodzącą wyrobnieę. 

Odebrawezy jej wszystkie pieniądze i ogołociwszy 
z ubrasia, rzucili się opryszkowie ma zbliżającego 
się mężczy znę. 

I ten smutnemu uległ przeznaczeniu, postradał 
bowiem pieniądze, zegarek, dewizkę, wierzchnie u- 
branie i drobne szalki. 


Biedak uszedł nawet ledwo z Życiem, gdy bo- Í 


wiem wołał o pomoce kneblowano mu usta i ściska” 
no gardło. 

Łspieżcy znikli w stronie eegielai. 

= Zimne jesieni podmuchy nię zdołały ostudzić 
miłosnych zapałów pewnych indywidnów, cdwiedza- 
jących codziennie wieczorem ogród Saski. 

Co dziwniejsze, ci nawet którym ostudza krew 
nie tylko jesień w naturze ale i jesień życia, nie zło- 
żyli jeszcze donżuznowskiej broni. 

Nastała obeenie dogodna chwila dla specjalnego 
gatunku „donżuanów parasolowych*, którzy zmo 


| ezonym pięknościom ofiarują swe ramie i deszeze- 


chron często w tak gwałtowny sposób, że zaczepio 
ne muszą uciekać się do interwencji policji! 

Jeden z tgo rodzaju śmiałków pociągnięty zo- 
stał do odpowiedzia!lności sądowej i wyrokiem pra- 


A ueizuwusw MH. 


wemocnym skazany na kilka dni aresztu polieyj- 
nego. 

Można się spodziewać, iż smutne medytacje w po- 
nurem zaciszu ostudzą erotyczne donżuanka 24a- 
pały... s 

== Pożar. > ; 

Powstał on w dniu wczorajszym o godzinie 145 
przy ulicy Miłej wązkiej w domu pod Nr pol. 14 
(byp. 2274 b), należącym do p. Koziarskiego. 

Ogień ukazał się pierwotnie w miejscu ustępo- 
wem, przytakającem do parkanu od ulicy — a na- 
stępnie przerzucił się na komórki, stanowiące pra- 
wy bok posesji, a prostopadle do ulicy ustawione. 

Podwórko domu, gdzie powstał pożar, jest bar 
ciasne—i dzięki tylko kierunkowi wiatru płomienie 
nie przeniosły się na oficynkę drewnianą i dom 
frontowy od Miłej szerokiej. 

Natomiast przerzuciły się one na parterową dre- 
wnianą oficynę, mieszczącą się w sąsiedniej posesji 
R ol. 10 (byp. 2274a) własność p. Szlamy Hoppen- 
Btadta. 

W oficynie tej, o czterech oknach, znajdowała się 
piekarnia. 

Oprócz tego płomienie, wysoko z płonących w po- 
sesji Nr 12 komórek buchające, zagrażały z boku 
frontowej trzypiętrowej kamienicy w posesji Nr 10. 

Skutkiem tego lokatorowie zaczęli już wyprewa- 
dzać meble— lecz na szczęście niebezpieczeństwo nie 
doszło do większych rozmiarów. 

Straże przybyły do ognia wkrótce po ukazaniu się 

| płomieni. 

Energiczne działanie nalewkowskiego i ratusz0- 
| wego oddziału straży, wkrótce zdołały zatamować 
į szerzenie się ognia. Dwa drugie oddziały straży 
| także znajdowały się przy ogniu. 

Około godziny pierwszej płomienie ugaszono. 

W posesji Nr 12 spaliło się zupełnie miejsce uste- 
powe, komórki z drzewem i różnemi przedmiotami, 
jako to: beczkami, staremi ruchomościami, it. d. 

Straty w budynku dochodzą do 300 rs. w nieza- 
assekurowych ruchomościach około rs. 200. 

W posesji Nr 10,gdzie spalił się lub rozebrany z0- 
, stał dach i wiązanie dachowe bocznej oficyny, stra- 
ty wynoszą do rs. 800; oprócz tego około stu rubli 
| w ruchomościach. z 


| 


| = W dniu wczorajszym zgasł dwudziestoletni 
« młodzieniec, Wszesław Jezierski, znany w szezupłem 
; tylko kółku z poetyckiego uzdolnienia. 

$ 


| „ = Biesiada literacka zamieściła piękny portret 
pi życiorys Biemiradzkiego. 

| = Obraz Siemiradzkiego „Świeczniki chrześcjań« 
i stwa“, wystawiony będzie jeszcze dni kilka, a mia- 
+ nowicie do 25 go b. m. włącznie po cenie zniżonej. 


= W przyszłą sobotę na scenie teatru rozmaito+ 
: ści przedstawioną będzie dawno już niegrana kome- 
, dja p.t. „Starzy Kawalerowie.“ 

== Repertuar teatrów warszawskich na przyszły 

tydzień. 0 
Teatr wielki: 

, Niedziela, „Kuglarka;* poniedziałek, „Inirygą 

i miłość;** wtorek, „Aida;* średa, „Ardrjana Legou- 

; Vreur;'* czwartek, „Twardowski;* piątek, „Aida;* 

| sobota, Lunatyczka;* niedziela, „Kuglarką,* 

Teatr rozmaitości: 

Niedziela, „Miód kasztelańniski,* „Broń niewie- 
| ścia;* poniedziałek, „Świeczka zgasła,” „Z życia ar- 
| tysty,* „Z jakim się wdajesz takim się Btajesz;* 
| wtorek, „Wielki człowiek do małych iuteregów;* 
| ezwartek, „Fałszywe blaski,“ Kosa i kamień,“ „Te- 
| atr amatorski ;* piątek, „Nie igrać zmiłością,* Ż ja- 
| kim się wdajesz takim się stajesz;* sobota, „Starzy 
| kawalarowie;* niedziela, „Świeczka zgasla, „Cór- 

« 


| ka Ewy,“ (pierwszy raz) „Kiedyż obi 
| 


= Spiew kompozycji Władysława Wieńca, mają- 
cy być wykonanym przez pana Cieślewskiego na 
poranku panny Der;ng, nosi tytuł „Spiesz.* 


| = Nowy śpiew pana Kazimierza Kratzera p. t,- 
| „Tyś moim snem,“ napisamy umyślnie dla Filleber- 

| na na koncert kompozytora, wyszedł z pod litogrą- 

| fieznej prasy nakładem pana Banarskiego. A 


== Na kilka dai przed wypadkiem na kolei nad- 
wiślanskiej — na relsach tejże linji dostrzeżono po- 
łożony kamień, który jednak w porę usunięty został. 

Tasama więc zbrodnicza historja, jaka juź dawniej 
parę razy miała miejsce na drodze warszawsko-wie- 
deńskiej — i tutaj się powtórzyła. 

Trudno jest zaiste dociec celu tej potwornej 
zbrodni. : 

Jestto bezmyślne szaleństwo — czy dziką jakaś 
zemsta ?! j 


: == P. Stefan Kowerski, radca dyrekcji szczegó- 
łowej Towarzystwa kredytowego ziemskiego, na 
posiedzeniu ziemian krasnostawskich, w dniu 8 ze- 
szłego miesiąca w Żabnie odbytem, wniósł projekt 
założenia w tamtejszej okolicy spółki zaliczkowo- 
oszczędnościowej, na wzór tych, jakie istnieją w gu- 
berpiach kowieńskiej i wileńskiej. Projektodawca 
wykazywał cel i dążność pomienionego stowarzysze- 
nia, motywował jego potrzebę w obec dzisiejszych 
stosunków, stawiał przykłady nader korzystnego 
„fmnkcjonowania tych instytncyj w guberni kowień- 
skiej, przedstawił wreszcie ustawę spółki zaliczko- 
wo-oszczędnościowej szementowskiej, i wywoławszy 
gorące zajęcie się tą sprawą u ogółu zebranych zie- 
mian, o ile nam wiadomo, zapragnął przy ich po- 
pak jaknajprędzej projekt w rzeczywistość za- 
mienić. 


„ = Z łomżyńskiego dochodzą nas zażalenia na nie- 
pomyślny proces zbioru ziemniaków, spowodowany 
złym stanem atmosfery, jako tóż brakiem robotnika. 
Rodzą się obawy, ażeby ziemniaki w ziemi nie po. 
marzły. 


, = W dniu 20 października 1772 r. magistrat war- 
Bzawski przeznaczył pewną pieniężną sumę ną 
wsparcie neofitów. 


= Spekulacja! Jeden z lubelskich przedsiębier- 
ców zebrał podobno zaaczną sumę w drobnej srebr- 
nej monecie i pojechał z nią na teatr działań wojen- 
nych w nadziei sutych korzyści. Gaz. Lub. donosi, 
że za pomocą takiej samej operacji jakiś mieszka- 
niec Zwolenia w dziesięćkroć powiększył swój kapi- 
talik wynoszący pierwo tnie za'edwo 1000 rs. 


= Niechby się to u nas stało... no! — aż się czło- 
wiek pomyśleć boi, a przecież od Berlina do War- 
szawy nie tak znów daleko, — ale wytłomaczmy 
wpierw o co chodzi. 

Pan v. Hülsen, jenerałny intendent teatrów cegar- 

skich nad Spreą upatrzył sobie coś do modnej teraz 
u kobiet fryzury — zwanej „grzywka.“ 
„Co w tej fryzurze właściwie zdrożnego — Bóg ra- 
czy wiedzieć; wnioskować chyba należy, żo kobiety 
przyjąwszy grzywkę nad czołem za obowiązkową 
ozdobę — przestały być lwicami, które jak wiadomo 
tem się od lwów różniły, że im grzywy natura od- 
mówiła, 

Pan v. Hiilsen artystkom teatru berlińskiego za- 
bronił występować na scenie — z grzywką nad czo- 
łem, zabronił surowo, jednakże zakaz nie skutkował. 

Artystki broniły zawzięcie mody i nie chciały się 
poddać dziwnej fantazji jeneralnej intendenfury, 
a ponieważ w Berlinie nie tak, jak po pewnych mia- 
stach europejskich — na upor artystów mają sku- 
teczne środki, rozpisano tedy karę na nieposłuszne, 
grzywiaste kapłanki Melpomeny, a jako crimen wy- 
rażono w dekrecie: „z powodu używania fryzury 
4 la demi-monde,! 

Pan v. Hiilsen ma swoje dziwaczne fantazje, któ- 
re mu w Berlinie uchodzą, alo niech go Bóg broni, 
aby się kisdy dostał — do Warszawy! 


= Niedługo popasali zegraniczni 
w przybytku eldoradowem, 
« Niepojęci, niezrozumiani, nawet przez samego 
właściciela zakładu nieocesieni, opuszczają Warsza- 
wę, wracają na łono rodziny, gdzie tak zaszczytne 
zajmowali w. „sztuce* stanowisko. 

Lecz kto zapełni opnstoszałe po nich miejsce? 

Bądźciespokojni. Przybędą znów kankanowo siły 


„artyści” 


„== Pewien muzy poetycznej miłośnik nosi się z ory- 
ginalną myślą... 
Zamierza on ogłaszać w pewnych stałych czasu 
odstępach. małe broszurki, zawierające utwory poe- 
tyczne współczesnych autorów. 
Mieścić się tu będą nietylko rzeczy rozproszone po 
czasopismach ale i nowo wyszłe z pod pióra, 
` Dalej więc młodzi śpiewacy... strójcie swoje gęśle! 


= Trochę o francazezyznie... 

Sądzicie może, że moda francuzczyzny u nas już 
przeminęła jesteście w błędzie. 

Oto np. pewien przemysłowiec tutejszy, którego 
nazwisko kończy się na ski, używa blankietów z in- 
tytnlacją wydrukowarą w narzeczu radsekwań. 
skim. 

Prawdopodobnie warszawski przemysłowiec ma 


tylko stosunki.z francnzami i mające od nich chleb, ; 


ich piomkę $piewa. Lose 


== Widownią smutnego wypadku była wezaraj 
ulica Mostowa. 

Dwaj robotnicy Szymon Wróblewski i Antoni 
Chys rozbierali stars Jodownię w domu pod nr, 1. 

"Nagle 
cujących... 


jedna ze śvian obrusza się i spada uu pra: į 


| 
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t 


' jomyeh. 
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Wróblewski został tak silnie uderzony, iż stracił 
przytoraność. : 

Odesłano go natychmiast do szpitala, gdzie —nie- 
stety — nadziei wyleczenia mu nie zrobiono. 

Chys wyszedł bez szwanku. 

Dodać należy, iż właściciel domu pociągnięty zo- 
stał do odpowiedzialności za prowadzenie roboty 
bez dozoru budowniczego. 


= W duiu wczorajszym odebrał sobie życie przez 
powieszenie jeden z właścicieli domów na Nowym- 
Swiecie, cierpiący od dłuższego czasu na rozrzędze- 
nie mózgu. 

= Dziś o godzinie 10!/, z rana wóz naładowany 
kamieniam na rogu ulic Senatorskiej i Bielańskiej 
najechał kobietę niemłodą już i uderzeniem dyszla 
powalił ją na ziemię, 

Jednocześnie prawie z Bielańskiej ukazał się wóz 
z beczką aparatu Bergera i pomimo wołania pu- 
bliczności dążył wprost na leżącą kobietę. 

Tylko przytomności jednego z obecnych, który 
rzucił się ku pędzącym koniom i wstrzymał je, za- 
wdzięczyć można uchylenie dalszych smutnych bar- 
dzo następstw, : 

Po cofnięciu wozów wydobyto przerażoną kobietę 
z silnie potłuczoną nogą i skaleczonym bokiem. 

Wozy zdołały unkuąć— świadek przykrej tej sce- 
ny zeznaje, iż stojący na posterunku policjant dość 
obojętnie zapatrywał się na blizką katastrofę. 


— W poniedziałek, 22 b. m., w b. Zamku Królew- 
skim, w Warszawskim Damskim Komitecie zostają- 
cym pod prezydencją brabiny E. P. Kotzebue, ofia- 
ry na korzyść „Czerwonego Krzyża” przyjmować 
będzie jenerałowa Depp. 


— Z pomiędzy powołanych do pospolitego rusze- 
nia 185,000 „wojaków* według wiadomości Gołosa 
wzięto do szeregów armji ezynaej 100,000, resztę 
zaś w liczbie 85,000 odesłano czasowo do domu. Po- 
nieważ z owych 100,000 ludzi, otrzymało uwolnienie 
około 20,000 na zasadzie ulg płynących ze stosun- 
ków rodzinnych, przeto takaż liczba powołuje się 
obecnie z pomiędzy odesłanych do domu. O nowym 
uzupełniającym żacis gu wojaków, według tego dzien- 
nika, nie ma mowy. 

— Telegrafują z Charkowa, że jarmark tamtej- 
szy, tak nazwany „pokrowski,* rozpoczęty onegdaj, 
10 go, toczy się bardzo leniwo. SEANN 

— Mieszkańcy Odessy cieszą zię nadzieją, iż ceny 
drzewa zniżone będą, % powodu zaprowadzenia re- 
gularnego dowozu takowego koleją żelazną. I tak: 
w upłynionym tygodniu dostawiono drzewa 14 wa- 
gonów; z Chersonu również przychodzi ono statka- 
mi. Organizowane w Odessie towarzystwo opieki 
nad ubogimi, ma zamiar zakupić 20 000 pudów wę- 
gla kamiennego dla rozdania biednym w miejsce 


drzewa. 
R 


© W tych daiach w Londynie, dr med. William 
Alien Sturdge, zaślubił panne Emiiję Bovell, zaszczyco- 
ną stopniem doktora medycyny, przez fakultet le- 
karski paryzki, Oboje peństwo młodzi ordynują 
w tym samym szpitalu, dokąd tutejsi ich znajomi 
przesyłają im Życzenia szczęścia i pomyślności na 
drodze wspólnej pracy dla dobra bliźnich. 

= Daia 6go b. m, w kościele św. Karola Boro- 
meusza odbyło się nabożeństwo ze stosowną przemo- 
wą, na intencję jubilatu 25-letniego najprzykła- 
dniejszego pożycia małżeńskiego Franciszka i Natalji 
z Żyżniewskich, Kuligowskich. Obrzędu tego dopełnił 
JX. Kazański, w asystencji JJXX. Łuniewssiego 
i Niewiarowskiego, w obec lieznie zebranych Człon- 
ków rodziny, Krewnych i Przyjaciół, poszem zebra- 
ni, wesoło przy sutem przyjęciu do godziny Gtej ra- 
no zabawili się. Oby Bóg im pozwolił doczekać 
złotego wesela, i byli nadal przykładem wzorowego 
pożycia małżeńskiego. 7517 


NAW e Ex m ap H ab gs f zno 
+ W poniedziałek, 22-go b. m. o godzinie AQ-toj rano, 
odbędzie się w kościele św. Krzyża żałobne Nabożeństwo za 
duszę 6. p. Julji z Miehałowskieh, wdowy po 6. p. Adolfie Wie- 
mojeowskim, zmarłej we wsi Słupia dnia 19 września, na 
które zaprasza się Przyjaciół i Znajomych. —17527— 
+ W dniu 22 października r. b. to jest w poniedziałek, ja- 
ko w pierwszą rocznicę Śmierci ś. p. Walentego Szczepań- 


skiego, w kościele św. Autoniego przy ulicy Senatorskiej 

o godzinie 4@-tej z rana, odbędzie się za spokój jego duszy 

Wotywa żałobna, na którą opłakująca tę ciężką stratę żona 

wrź A z córkami j ziąeiami; zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
i Znajomych. Z17410— 

+ W dniu 22 października w poniedziałek, jako w pierw- 
szą smutną rocznicę zgona 5. p. Walentego Szczepańskie- 
go, o godzinie Af-tej z rana, w kościele Ew. Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo na któ- 
re pozostała wdowa z córkami, zaprasza Przyjaciół i Zna= 

—11566— 
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+ W poniedziałek to jest 22-go października, jako w dniu 
imienin ś. p. Korduli z Brochockich Rzeszotarskiej, w ko- 
ściele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, o g0- 
dzinie £0-tej rano, odbędzie się żałobna Wotywa, na którą 
pozostałe dzieci i wnuki Krewnych i Przyjaciół zapraszają. 

F Dnia 22 b. m. w poniedziałek o godzinie £4-tej z rana, 
na Powązkach, odprawione zostanie Nabożeństwo i poświęce- 
nie grobu ś. p. Feliksa Smoleńskiego, na które ciotka 
zmarłego zaprasza Rodzinę i Przyjaciół. —17557— 

t W dniu 23 b. m. o godzinie 9-tej z rana, w kościele 
św. Jana w kaplicy literackiej, odprawioną będzie Wotywa 
żałobna za duszę Ś. p. Adama Zeltta, jako w czwartą ro- 
oznicę śmierci, ną które pozostałą żona zaprasza Krewnych 
i dobtze Życzących. —17385— 

F W dniu 19 b. m. po krótkiej słabości zakończył życie 
$. p. Józef Poraj Gołembowski, b. oficer b. wojsk polskich, 
przeżywszy lat 74. Pozostałe dzieci i wnuki, zapraszają Kia- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie zwłok z ko- 
ścioła św. Krzyża w niedzielę to jest dnia 21 b. m. o go- 
dzinie 4 tej po południu na ementarz powązkowski odbyć 
się mające, oraz na żałobne Nabożeństwo w tymże kościele 
w dniu 23 b. m. we wtorek o godzinie 40-tej rano. 17519 

+ Ś p. Wszesław Jezierski, syn radcy stanu Feliksa 
Jezierskiego, b. inspektera gimnazjum V-go i Konstantyny 
z Górskich małżonków Jezierskich, w wieku lat 20, po cięż- 
kiej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami w dniu 19ym pa- 
ździernika 1877 roku, zakończył życie. Pogrążeni w smutku 
rodzice, zapraszają Przyjaciół, Kolegów i Znajomych na żało- 
bne Nabożeństwo w dniu 22 b. m. to jest w poniedziałek, ʻo 
godzinie 40 i pół z rana, w kościele Wszystkich ŚŚ. na 
Grzybowie odbyć się mające, oraz na wyprowadzenie zwłok 
tegoż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 4-tej po południu, 
na cmentarz powązkowski. —17548 — 

+ Ś. p. Wilhelm Breite, kupiec, po długiej i ciężkiej cho- 
robie, przeniósł się do wieczności w dniu 18 b. m. Wypro- 
wadzenie zwłok nastąpi w dniu 21 b. m. to jest w niedzielę, 
o godzinie 8-ej po południu z kaplicy ewangelicko-augsbur- 
skiej przy ulicy Mylnej na ementarz tegoż wyznania. 17564 


TELEGRAMY URZĘDOWE. 


Petersburg 19-g0. — Telegram urzędowy z Górne- 
go Studenia dnia 18-go października: „Pod Plewną 
nesze roboty posuwają się naprzód. Baterje z rzad- 
ka tylko strzelają, ale za to szoneentrowanemi sal- 
wami do wskazanych punktów jednocześnie. Skon- 
centrowany ogień widocznie oddziaływa silnie na 
nieprzyjaciela.* 


Przegląd polityczny. 


Bitwa pod Karsem ożywiła wreszcie prasę zagra: 
niczeą, która z nowego materjału korzysta w naj 
obszerniejszem znaczenia zajmując się dotąd jedynie 

zczegółami faktu. s 
z Główne siły turków w Azji zostały na teraz spa- 
raliżowane i jak się HN kampanja tegoroczaa do- 
szła do momentu przesilenia, i 

Powodzenie aji J. C. W. W. Ks. Michała, było 
skutkiem liczebnej przewazj, którą umiano we wła- 
ściwym czasie przygotować i użyć. Śchł. Stg. pisze: 
„Armja czynna Mukhtara baszy. liczyła WAZ 7 za- 
łogą Karsu 70 bataljonów piechoty, czyli 35000 la- 
dzi”a tylko około 50 armat polowych. 

Przeciw niemu zaś stało jeszcze W początku wrze- 
nia więcej niż 60 batalionów 1 około 120 armat. 
Ściągnięte posiłki liajowych pułków i armji regu- 
larnej z Kaukazu, powiększyly korpus jenerała Lo- 
rys Melikowa do 70000, co razem wystarczało do 
zajęcia frontu Mukhtarowi 1 wysłania silnego od- 
oddziału na oskrzydlenie tegoż“. 

O ilości wziętych jeńców i zdobyczy, wiemy do- 
tychczas tylko z prywatnych wiadomości. Korespon- 
dent tyfłiski do Pressy podaje mniej więcej podobne 
szczegóły, co zacytowana powyżej Schl. Ztg. We- 
dług niego: „rozporządzał Mukhtar siłą 60 uformo- 
wanych bataljonów, 80 armat i 6000 jeźdźców. Ogól- 
ne straty turków w rannych, zabitych i wziętych do 
niewoli, wyzosić mają około 16000 Iudzi“. 

J. 0. W. W. Ks. Michał dowodził w tej bitwie ogo- 
biście. 1 i 3 a A 

Domyślają się, że zdobycz wojensa musiała być 
znaczną, szczególniej w zapasach żywności, drzewa 
opałowego, (artykułu nader rzadkiego wokolicy bez- 
leśnej), i innych obozowych zabytków, gdyż Mukbtar 
chcąc być zupełnie niezawisłym od Karsu, „pozakła- 
dał magazyny na swojej linji obronnej, i to może 
fłomaczy w części dla czego przeł 18 tym b. m. 
jeszeze nie starał się przedostać do Kar:u, nie mo- 
gąc tak rychło ściągnąć nagromadzonych zapasów. 
Obecnie na teatrze woiny pozostało wasystkiego ra- 


zem rzdyfów i mustehefizów jaxie 50000, y których 


30 batali osiada Ismail Ruzdi pasza nad Ara- 
kosa 20) Sap w Batum, a drogich 20 tworzy kor- 
pus rezerwowy pod Erzerurm. 

Rossjanie zaś rozporządzają jeszcze korpusem na 
prawem skrzydle pod Betumem, załogą ardahańską, 
głównym korpusem jen. Lorys-Melisowa leżącym 


uż: , 


prawie 70 000 pod Karsem i 24 batalionami pod do- 
wództwem Tergukasowa. Jeżeli te daty okażą się 
prawdziwe to stosunek sił nadto nierówny, aby z nie- 
go wnioskować dobrze o przyszłej sytuacji turków 
w Małej Azji bez użycia jakich nadzwyczajnych 
średków. 

Presse donosi z Poradimu, iż Najjaśniejszy Cesarz 
Aleksander uwiadomił tełegrafem cesarza Wilhelma 
o zwycięztwie pod Alaszdaglem, na co tenże prze- 
słał natychmiast swą gratulację, z czego ten sam 
dziennik wnioskuje o przychylnym stosunku obu 
monarchów. 

O rokowaniach pokojowych pogłoski jeszcze są 
przedwczesne, zwłaszcza teraz kiedy znowu akcję 
pęd Plewną rozpoczęto. 

prawdzie oprócz wzmianki o rozpoczęciu bom- 
bardowania nie przyniosły telegramy żadnej wa- 
Eniejszej wskazówki co do przyszłych operacyj, mi- 
mo to uważać można kroki zaczepne jako hasło do 
wznowienia akcji. 

Co do przyszłej gerbsko-toreckiej kampanji nie 
ustają pojawiać się najsprzeczniejsze pogłoski. Pol. 
Cor, dowiaduje się znowu z Białogrodu, że Wiclki 
Wezyr w rozmowie z p. Christiczem zganił uzbroje- 
nia serbskie, na co otrzymał p. Christicz polecenie 
od ewego rządu oświadczyć przy sposobności Wezy- 
rowi, że zbrojenie się Serbji jest tylko skutkiem 
nagromadzenia sił tureckich na granicy księstwa 
i przedsięwziętemi fortyfikacjami. 

Žarazem polecono mu pozostać na swojem stano- 
wiskn, chybaby mu Porta sama pasporta wręczyła. 

W Rzymie bawi grecki pułkownik Rallis, który 
zakupuje z polecenia rządu greckiego konie we 
Włoszech, jako bardziej od innych wytrwałe dla kli. | 
matn w Grecji. 

Missja Rallisa dowodzi, że rząd atchski nie porza- 
cit przecież myśli zbrojenia się. 

Gołos nie mogąc zapomnieć o szeklerskiej awan- 
turze, uderzył zacięcie przeciw Anstrji. „Huk armat * 
pod Plewną, pisze on — zmusza nas wiele zapomnieć į 
z przeszłości, ale kiedy raz ucichnie, zapomniane mo- | 
źe się tək u nas, jak i w Wiedniu obudzić w pamię- ! 
ci. W tej wesołej stolicy zbyt wcześnie zapomniano | 
Rłowa jen. Paszkiewicza, który utrzymywał, że naj- | 
bliższa droga do Konstantynopola przez Wiedeń pro- | 
wadzi, Paszkiewiczów w Rossji nie zabraknie dzisiaj. ` 
Rossia nie potrzebuje pytać Austrji czy może wstą- | 
pić na ziemię serbską, — przeciwnie Austro-Węgry : 
mogą jeszcze znaleźć się w położeniu w którem upra- 
szeć będą Rossję o to, aby Serbja pozostała neu- 
tralną i to w swoim własnym interesie. Może już dzi- 
siaj nadeszła taka chwila dla Austrji, tylko jej orga- 
ni przychylne turkom przyzneć się do tego nie 
cheg,“ 

Potrzebnie téż Golos występujez pogróżkami, któ- 
1e tylko rozdrażniać mogą całkiem nie w porę. 


Wiadomości telegraficzne. 


— Paryż 19-g0. — Dzienniki republikańskie ener- 
gieznie występują przeciwko gabinetowi Broglie- : 
Fourtou, iż nie podaje się do dymisji. | 

— Tyjflis 19-g0. — Izmaił pasza cofnął swe for- : 
poczty z drogi karawanserajskiej, uchodząc przed 
ścigającym go jen. Tergunkasowem. 

— Petersburg 19 go. — Do Gołosu telegrafują . 
z Tryestu pod datą wczorajszą, że Skupczyna bo- | 
śniacka, zgromadziwszy się w miasteczku Tyszko- 
waczu, ustanowiła rząd narodowy pod prezydencją ` 
rossjanina pana Włodzimierzą Janina. i 


Telegramy prywatne. 


Warszawa dnia 20-go Października r. b. 
Londyn 19:g9. — Zatopiony burzą Obelisk „Igła 
Kleopatry" odnaleziony został o 90 mil na pół- ; 
nocy. 
Petersburg 19 go. — Depesza Golosa z Igdyru i 
z d. 17 donosi. Po ctrzymaniu wiadomości przez 
Ismaiła paszę o klęsce Mnktara, zniósł on swój obóz . 
i cofnął się na wyżyny Sorra; zdaje się iż zamierza ` 
nasze terytorjni całkiem opuścić. Klęska Maktarą 
wywołała między turkami paniczny przestrach. 
Pułkownik Pedina zabrał do niewoli we wsi Susga, 
pomiędzy Kagismarem i Rachiczewanem jeduego | 
paszę który dowodził artylerją, dowódzeę bataljonn, , 
2) oficeró w i 3800 żolnierzy, Słychać z gór huk dzia: | 
owy. 
Konstantynopol 19 go. — O bombardowaniu pod | 
Sabivą donoszą urzędowanie że oprócz 25 statków | 
wójennyeh i 20 n.czdzieży brała udzisł w bombardo. | 
waniu baterja Kilijska ze strozy ladu — 4 domy 
zrujaowano 48 budowli między któremi należące do | 
konsalatów i szpitale nezEożzone. $ 
Wiedeń 19 go, — Według doniesienia Polit, Corr. 
z pod Plowey, Ressjanie od wczoraj Plewnę bom. | 
bardują bardzo gwałtownie, Rumunowie zbliżyli się | 
do wielkiej reduty grywiekiej o tyle, że już tylko 
o 20 metrów Są od niej oddaleni, Podobno ta redu- 


ta jest już opuszczoną przez turków. W ciągu osta- 
tnich dni pięciu przybyło pod Plewns 10000 ludzi 
piechoty rossyjskiej. 

Peszt 19 go. — Widzenie się hr. Audrassy z Cri- 
Bpim nastąpi niezawodnie. — W Rjece (Fiume), 
ao wykraść fabryce torpil Whiteheada'a, plany 
i akta. 

Paryż 19-go. — Chwilowo wszelkie tranzakcje 
zawieszone. Fourtou jest panera położenia, Broglie 
stara się, żeby wyborcy do rad jeneralnych wypa- 
dły konserwatywnie i popiera Fourtou, który chce 
marszałkowi zatamować wszystkie drogi i zmasić 
sonat do powtórnego rozwiązania izby. 

Republikanie nadsyłają ciągle liczne protesty 
przeciw wyborczym manewrom urzędników. W li: 
czbie 92 deputowanych, nowoobranych znajduje się 
43 monarcbistów, 24 bonapartystów i 26 repnblika- 


nów. 

Bruksella 19 go. — Z Paryża donoszą do lndeob, 
Belge, że Mac-Mahon ehce się podać do dymisji. 
W Elysée stracono głowę. Ministerja niszezą i usu- 
wają dokumenty kompromitujące. Etoile Belge 
wspomina obiegającą w kołach dyplomatycznych po- 
głoskę, że ks. Bismarek zamierza udzielić księciu 
Hohenlohe przydłuższy urlop, gdyby Mac-Mahon nie 
poddał się woli narodu. 

Konstantynopol 20 go. — Nad Dusajęm i w Bal- 
kanach niepogoda przeszkadza operacjom.. Nad 
Łoroem były małoznaczącze potyczki. Od Mukta- 
ra-paszy nie nadeszły tu żadne wiadomości, prawdo 
podobnie dotąd przebywa w Karsie. 

Bukareszt 19g0. —Najjaśniejszy Cesarz Roszyjski 
objawił otoczeniu swemu, iż nie zamierza wrócić do 
Petersburga tylko pozostanie przy armji, tak samo 
członkowie rodziny Cesarskiej pozostający przy 
armji. 

Wiedeń 19g0. — Telegram Presse z Tyflisu z da> 
tą 18go października. Rosjanie idą na Kers. Park 
oblężniczy z Aleksandropola tam posłany, Łazarew 
obsadził Aładźadak, ścigał i rozbił oddziały tareckie 
prawego skrzydła, ną południe posłał kolumnę przez 
Hadzihabt na trakt do Karsu Erzerum. Skoncentro- 
wany korpus nadreński otrzymał polecenie wyru- 
szenia naprzód wraz z garnizonem Ardahann. 

Wiedeń 19g0. — Do N. W. Taybl, donoszą z Szu- 
mli 17 b. m.: „Onegdaj tureckie eddziały kawale- 


' rji wyszły z Kadikiój za rzekę Łom ku Jowan-Czi- 


flikowi, zajętemu przez słabe siły nieprzyjacielskie. 
Te ostatnio wyszły zaraz na sąsiednie wzgórza le- 
wego brzegu, 
i ostrzeliwały ztamtąd turków. . Wezoraj spostrzeżo- 
no na rackód od Kraeny gęste massy piechoty ros- 
syjskiej. Z przedniemi jej strażami stoczył utarczkę 
Fuad pasza na lewym brzegu Łomu. Rezultatem 
tych obu rekonesaansów, z których pierwszym 0s0- 
biście Sulejman pasza kierował, było to, że przeko- 
nano się o złym jeszcze wszędzie stanie dróg, niepo- 
dobnych do przebycia dla wszystkich trzech gatun- 
ków broni. 
ty, że artylerja i „train“ 
bywać“. Z Plewny wiadomości dobre. Szefhet pasza 
utrzymuje komunikację z Orhanją. Ma on być mia- 
nowany wodzem 40 tysięcznej armji, która ze stro- 


| ny Sofii działać będzie przeciw Serbji. Kolej żela- 
zna 4 Bonder do Galaczu będzie 8 listopada otwartą. | Nr 5, pałae JW-ch 


ZADANIE 


Pierwsze drugie, — trzeci czwarty miły mają 
Cały roślina, — do potraw używają. 


(Znaczenie zeszłej Szarady Ałagielona). 
Dyrekcja dróg żełaznych warszawsko - wiedeń- 
skiej i warszawsko-bydgoskiej. 

Z dniem 1 (13) listopada r. b. w miejsce obowiązujących 


gdzie się znajdowała i artylerja, | 


| 


i 


| 
t 


| memeo mna oo WA BAND: ee 


obeenie zasad dla zboża, przewożonego z drogi kursko -kijow- | 


skiej i kijowsko-brzeskiej do stacji 
wprowadzone, bądą zasady bezpośredn'e do stacji Katowice, 
drogi fórno-szłązkiej, zasady zaś obowiązujące w komunikas 
cji z. Warszawą, jako stacją tranzytową, znoszą Się. 
Również od wyżej o: tego duia ulegną zmianie zasady 
taryfowe dla przewozu zboża z drogi kijowsko brzeskiej do 


si 


ją 


a —17537—1—3 
EE PT RTRAOTZTCECERIEZIA ERZE RYS EEES NEE 
— Dr fFzadysław Mmełkić, ordynator kii- 
niki chorób wsnerycztych i skóra; ch przy szpitalu 


| św, Łatarza, Krakowskie Przedmieście Ne 10. Przyj- 
; muje chorych «ed 4-tej do 


6 tej po połsdnin. 
anerer = n EZR O RERET 
— Dr PE, ż8łilwełs, mieszka przy tl'ey Nowe 
Miasto, Nr 5, mieszkania 14, przyjmuje chorych od 
e 3 i Pi : 4 p. e = 
3-ciej do 6 tej po południu, —17216 -2—6 


Sosnowiee i Granica, +, O4 Sta 
: i skórne. Codziennie. 


t 


> 


— Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko-Nadwi- 
slańskiej—Pođaje niniejszem do wiadomości publi- 
cznej, że na zasadzie $ 184 Przepisów, matejały 
palne, ckaplodujące, jak również ulegające samoza- 
tleniu i tym podobne, zaliezone do kategorji niebez- 
piecznych, dostarczane do przewozu w ilościach 
mniejszych od 400 pudów, przyjmowanemi będą na 
stacjach Drogi Nadwiślańskiej do przewozu w kie: 
runku Mławy—tylko we wtorki, dla przewozu zaś 
w kieranku Kowla—tylko w środy. 3 

(o się zaś tyczy transportów w ilościach wię- 
kszych od 400 pudów, to takowe przyjmują się do 
przewozu codziennie. —11538—1—9 


— Z powodu ukończenia nauki Hdroju Su- 
kien przez cztery uczennice w Zakładzie Rękodzieł- 
niczym dla kobiet (Plac Zielony Nr 10), otworzyły 
się wakanse, na które można A wa. aao m 

3 aż 8 


— B. Asgesor Sądów Policji Poprawczej w Kal- 
warji i Sandomierzu, obecnie adwokat przysięgły 
w Warszawie Jam Ałuszkowskł, przyjmuje 
popieranie spraw we wszystkich Sądach Okręgu 
luby Sądowej Warszawskiej. Kancelarja przy ulicy 
Długiej pod Nrem 28 obok hotelu Drezdeńskiegó 
otwarta rano od 9-tej do 11-tej i po poładniu od 3-8j 
do 7 ej. —16470—3—3 


— Bdlochowicz, Adwoka pazysięcty, po- 

wrócił do Warszawy. Mieszka, jak dawniej, Le- 

szno, Nr 2 —17006—3 —3 
— Wyroby tabaczane z fabryki A. Popow et 

Comp. w Odessie, słynne ze swej dobroci, od 
wielu już lat w całem niemal Cesarstwie, a u nas od 
niedawnego dopiero czasu wprowadzone, już zdołały 
zjednać sobie zupełne uznanie konsumentów i ama- 
torów, odzywających się głośno o wysokich zaletach 
tychże. 

7 Otóż fabryka powyższa przygotowawszy wielkie 
zapasy tytuniu tureckiego, jeszcze przed podwyższe- 
niem cła, jest w możności sprzedawać tytuń zwany 
„Konstantynopolski,* oraz papierosy zalecające się 
smakiem, mocą i przepysznym aromatem, po cenae 
jak dawniej nizkich, w przekonaniu, że jednorazowe 
sprobowanie wyrobów jej zachęci najwybredniej- 
szego nawet palacza, do stałego juź używania tychże 
wyrobów, których wyłączną sprzedaż powierzyła 
BM. Kiczorowskiemu na placu Teatralnym róg Wie- 
rzbowej Nr3, naprzeciwko filarów teatralnych. 

a o 4—6—15186— 


— Cygara prawdziwe Hawańskie, 
sprowadzone jeszcze przy nizkim kursie walu- 
ty zagranicznej, w cenie rs. 10, 12, 14, 15 za 100 
sztak, oraz cygara obsenie sprowadzone, Hawań- 
skie i Hemburskie, w różnych cenach, i pakietosy 
Guatemala, poleca Skład wszelkich wyrobów taba- 


Grunt jest tak głęboko wilgocią przeję- | czuych Malinowskiego i Przepiórkow- 
nigdzie nie mogą ruchu od- | skiego w hotelu Kuropejskiia. —17300-2—3 


— Rękawiczki, Krawaty, Bieliznę, Galanterję, Parfu- 
merję, Parasole i Sukienki dziecinne poleca świeżo otwo- 
rzony Magazyn £J4R W, Krakowskie Przedmieście, 
hr. Krasińskich. Ceny umiarko- 


wane. i ZIA8—2—6. 
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Istniejąca od roku 1872 


PIER GZA LECZNICA 
dla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (Dom 
Towarz. Lekars.) Przyjmują w niej następujący Lekarze: 
Od g. 10—11 Mayzel W. Asystent fizjologji przy Uniw. 
Choroby wewnętrzne. Codziennie, (w soboty od. g 11—12). 
0 g. 11—12 Adam Bauerertz, leczenie elektryczno- 
ścią (Elektroterapia). Codziennie. 
0d.g. 11!/,— uj; Kosmowski WY. Chor. wewnętrzne 
(specjalnie wieku dziecięcego). Codziennie. (w soboty od 
5 


0d g. 12—1 Stankiewicz Henryk. Choroby weneryczne 


Od g. 1—2 Thieme A. Chor. właściwe kobietom. Cedzien. 

Od g. 2—3 Orłowski. Choroby chirurgiczne, speejalnie 
organów moczopłeiowyeh. W poniedziałki, środy i soboty, 

Od g. 2 Dobrski KH. Cheroby wewnętrzne, (specjalnie 

ue i krtani; Laryngoskopix). Codziennie. - eiia 
r 24, 31, Benni B. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątka 

ms, Choroby uszu. W- poniedziałki i piątki, Pee 
Tr e, Al Baja Belke Teoiil. Choroby weneryczne i skór- 
ne. We wtorki, czwartki i niedziele. E 

Od g. 3—4 Brzeziński J. Chor. wewnętrz. Specj, net- 
n Lóczenie elektrycz. Codziennie z wyjątkiem niedziel 


—3 


i i świa. 


Od v. 2—4 Taiko J. Okulista Okręgu Warsz, Choroby 
czwartki i soboty, -W niedziele od 19—11 ). 
Gutwein d. Choroby chirurgiezne i zębów. 
tkiem niedziel. 


Oig 4 —$1, Giaunkiswicz B. Choroby szczęk i zębów. 
i s 12 > H . 37.1 ITE ŻE] 
Godziennie z wyjątkiem niedziel i Swiat. Rt 
"Oas 5—8 Perkowski 8. Chonby weneryczne, i skúr- 
NN; t d > ruby wênorye i 
Ey kobiet ij dzieci, W poniodziwłki, Środy i piątki, (W diaz 
r re g 0 di y 
dzietę. od 9—10): BER AST rei Kitoi 
"Od g. ślę—BV> w poniedziałki i środy przyjmują Bię za- 
| mówienia ną apparaty dentystyczne (zęby eztiezne). 
E ; —10480—14-0 


—ENSTYTUT' LEDOZENIA, 
ulica WMiodo- 
wa Nr 3, przyjmuje chorych w różnych skrzy- 
R, oraz choroby nerwowe leczy nowym rady- 
środkiem MASSA GEJ, na Gimnastykę 
iceną zaś przyjmuje w odpowiednie kom- 
M. Olszewski, 


Szkota Gimnastyki, 


Pa 


— Instytut leczniczy prywatny do- 
LERA. przyjmuje na stałe pomie- 


ktora MA 


szkanie chorych pa s yfilis i skórę. O warunkach 
ej ęcia dowiedzieć się można w mieszkan'u 
ra Koda, Krakowskie-Przedmieście Nr 36 wprost 
askiego placu, z rana od 10 do 11, po połndniu od 

4 do 6 ŚW tych godzinach udziela się porada i cho- 


rym przychodni. —14854 — 1 —0 » 
— Dr Maniel Landau, leczy specjalnie 


choroby skórne, weneryczne i uszne, 


no do il-tej i od d-iej do 6 tej. Senatorska Nr 16. 


- © — 


W e k 8 1 e. 


Kurs gieldy warszawskiej. Dnia 20-go EE 1877 roki; - 


Dopełnione tranzakcje. 


Z końcem giełdy: 
żądano | płacono 


Berlin á vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek.......| 150.30-75; 151.15=20 151.20 > —. 

Londyn 3 miəs. £ ò EEA OT 10.24 10.25 —. 

Paryż 8 dni s š za 300 (r. A N E 122.771/ą 123. —, 

Wiedeń 8 dni > j LL o AE AT TE —, 129.60 —. 

Dopełnione Z końcem giełdy Dopełn. Z kóńcem giełdy 
Papiery publiczne. Ona MAKoje I Obligacje. 
ESTE tranzakeje żądano | płacono i gacj tranzake. | "zadano | płacono 
Obligi skarbowe rs. 100..| — —. —, Akce. wiel. tow. Ros. kol. żel. 
40h L. zast. 3 okr. ser. Ii II] — —. 99. a PORĘ VIE E EA —. 223 
59% L. z. nowe z r. 1669 dużej 97.75 97 90 97.60 Ake.dr. żel. W.-W.zars.100] —. 82 25 — 
„ małęj 97.7) 87.90 97.60 Ake. dr. żel. War.-B.rs. 100} -. 8250 4 ' 

Listy zast. m. War. serji Ij 92.50 92.65 92.35 Ake.dr.żel. War.-Terespol.| —. —, 130. 
5 RZ T| 92. 92.15 91.85 Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiejį —. —, 114, 
a MU] —. —. 91.59 Akce. Banku Hand. w War.| —. 245. 250. 
Listy z. m. Łodzi serji LIII| —. = = Akce. Banku Dysk. w War.f —. —. 240, 
40 Listy likwidacyjne duże! 86 50—30 | 8550 85 20 Ake: Banku Handl. w Łodzi] —. —. 220. 
Frzyjmuje ra- małe] 9650—30 | 85.59 85.20 Ake. W. Tow. ub. od ognia] —, —. 100. 
Bil. BankuCes, ser. I. ILiTHI| —. 94.75 — Akce. War. Tow. fabr. eukru| —. —. 500. 
—16927—4—6 Ros. Poż. Premjowa zr.1864] — 213. c= Akce. T. fabr. cukru Józefów| —. 225. —. 
» zr.1866] — 2:7, 205. Ake. Dobrzel T. fabr. cukruf —, —, —, 
Se” 50% Listy zastaw.rossyjskieł — —. 113. Ake. T. Lilpop Rau i Loew.] —. —, —. 


— Hurtowa 


zbiorów. 


i. RZ NK EREKSI 


Wysokość vody a na rzece Wiśle pod War- 
szawą St. 1 cali 4 


TEATR WIELKI. 


Dziś: Aida. Jutro: Kuglarka. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Dziś: Nie igra się z Honda 
Jutro: Broń Niewieścia. arcowy 
Kawaler. 


Warszawski Rzeczy Yacht-Klnb 


We Wtorek dnia 23-go b. m. o godzinie 
8-mej zębranie członków. Program: Baloto- 
WAR kra zj i Stacja ORO 


» Towarzystwo Artystów. Za- 

granicznych w Nowym Teatrze 

Etdorado, daje przedstawienia codziennie 
z aowym programem. 5 —0 — 17270 — 


DOLINA SZWAJCARSKA 


Jutro w Niedzielę 
Koncert Orkiestry Warszawskiej 
pod dyrekcją 


Lewandowskiego i Kubie, 


Między innemi wykonane będą: Uwertura 

op. Hrabina Moniuszki, — (Na żądanie) 
Wielka Fantazja z op. Aida, Verdie- 
go, sólo na wiolonczellę, wykona pan Mo- 
niuszko, oraz lszy raz Mazur z baletu Ku- 
glarka, Lewandowskiego. 

ie koo ŻE. o godzinie 5-tej.— Woj- 
ście kop. 2 

Wszystkie "kompozycje Lewandowskiego 
w układzie na fortepian są do. nabycia w księ- 


garni Sennewalda. 
W każdą Niedzielę i święto: 


„KONCERT. 


1— — 17555 - 


imi Handelsmam, Adwokat, 


przeniósł swoję Kancelarj U GE Ś. to Jer- 
ską Nr domu | a ze 


Student RAA 
Rossjanin, daje korre petycje, lekcje i przy- 
otowywa do Zakładów Naukowych za stół 
stancję lub za wynagrodzenie. Watra: 
ska Nr 69, mieszkania 17, w oficynie na 
prawo. 1—1 — 17558 — 


PANNY 


potrzebne są do szycia na msszynie Wkee- 
era i Wilsona. Wiadomość ulica Królewska 
Nr 37, 
nia Nr 


2 gie piętro, mieszka- 
— 17566 — 


Komitet aria Ujazdowskie: 
go Szpitala Wojskowego, 


ma honor podać niniejszem do wiadomości 
powszechnej, iż wszelkie ofiary na korzyść 
ranionych, w szpitalu się znajdujących, skła- 
dane yé. winny w wydziale gospodarskim 
kanecllarji Szpitalnej, w godzinach rannych, 


gazie uk E 


a mianowicie od godz. 9 z rana do 1 po po- | 


łudniu, przedmioty ofiarowane rozdzielane b 
dą z kancelacji szpitalnej pomiędzy ranionye A, 


podług wskazania miejscowych Lekarzy Szpi- | 
tych. przedmiotów ' 


talnych. Roóżdawanie zaś 
przez samych ofiarodaweów, ze względu na 
szkodę ztąd wyniknąć mogącą dla zdrowia 
rannych, dozwolenem być nie może. 

— 175 


sklad herbaty karawavo- 

wej M. Muszkata przy ulicy Senatorskiej Nr 
35, poleca wyborowe gźtunki herbsty z najśwież. 
Bzy ©. —16488—8—12 


RCK EEE TEE 


Monety. 


RECE WYS EIEE EEA zz: SONAE: 


| ZOSIA 


gdy: ia z sita i sypie na skrzydła i głowy 
Ręką jak perły białą gęsty grad perłowy 
Roprodnkcja wielkiego 1 ozdobnego formatu 


| 2 obrazu T, Maleszowskiego, 


i jest do nabycia w znaczniejszych she 
po cenie zniżonej rs. 2. Skład główny 
w kóęgarni Gebethnera i Wolffa. 

— 17494 — 


Bank Polski 


podaje de powszechnej wiadomości, że w anig 
(15) Listopada r. b i następnych, od 
dziny 1f-ej z rana, odbywać się będzie w Sk $ 
dach Banku Polskiego w mieście Łodzi, licy- 
taeja głośna na sprzedaż różnych przedmio - 
tów w tychże składach zastawionych i we 
właściwym czasie nie wykupionych, 

Sprzedaż odbywać się będzie zagotowe pie- 
niądze, zaraz po przybieiu licy tacji płacić się 
mające. 

Prezes Banku F. Baumgarten. . 

Bagząlnik Kancelarji A. Rajzacher. 

—3 — 17526 — 


mihi Handlowy 


z dobremi rekomendaejami, posiada język pol- 
ski, ruski i niemiecki, poszukuje miejsca, Pa- 
nowie „supe, raczą swe adressa zostawić przy 
ulicy $-to-Jańskej Nr 21, w mieszkaniu Pani 
Maciejewskiej. 1-3 — 17541 — 


Poszukuje się kupna 


DOMU 


w Środkowym punkcie miasta, średniej ceny, 
od 35 do 45,000 rubli — tudzież otrzebnym 
jest Lokal na drukarnię podobnież w Śro- 
dku miasta, którymoże być z budowli go- 
spodarskich, jak są wozownie urządzony. z0Q< 
soby interesowane raczą adresy złoży w kan- 
torze ©. A. Moos, ulica Długa Nr 557 (32 
nowy), od godziny 9 rano do 6 po południu. 
1—3 — 17516 — 
Potrzebny jest kapitał 
OD 300 DO 500 rubli 
do przedsiębierstwa rozwiniętego, 
dający takowy oprócz możliwej gwarancji 
otrzyma stałe wynagrodzenie miesięcznie jako 
zysk od kapitału, albo może należyć w pier- 
wszem razie do 4 części czystego zysku, w dru- 
gim do 3 części bez żadnej pracy ze swojej 
strony, nadto może mieć mieszkanie wspólne 
jeżeli jest osobą pojedyńczą. Oferty uprasza 
się składać w Rejakeji pod lit K. L. 
1—3 — 17553 — 


Dna 20 Października 


otwiera się w Hotelu Litewskim po gruntownem 
odnowieniu i gustownem urządzeniu 


RESTAURACJA, 


na mi iejseu poprzednio tamże istniej; ącej. dzi 
gospodarz oznajmiając poleca się względom 
ı Szanow nej Publiczności. 


n E a EE 


— 17551 — 


Apteka S, Wróblewskiego 


Krakowskie-Przedmieście Nr 22 

Poleca znane: Plyn do odświeżania w po- 
koju powietrza, Maść zapobiegająca odmro- 
żeniu, Pastylki od kaszlu, Tran świeży, o- 
raz wszelkie specyfiki francozkie i angiel 
skie. 1—3 — 17426 — 


r a r 


ee eee a M | A: m a M 0 0 D an w. A CM o i m A O TEE A e OE TE A E W AA A E RTE EE E EK A Z ACE KO WAWA 0 2 MNA 

* Wartość kuponów od listów zastawnych 1311/, nowych 1633/, zastawnych m. „Warszawy ser, I 1II267,; m. Łodzi 2343/55 

Listów likwidacyjnych 15%4/, oblizów skarbowych 2104, pożyczki prem. I-ej emisji 1347, fl-ej emisji 512); 

Półimperjały rs. 8.40 — 8.37 sztuki dwudziestofrankowe rs. 

ani bilety bankowe rs. ATY — bankowe Buldeny augirjaskig, ra. — kop. —. 
e a ARE a A lae iiżzyjnanac iea ENOI EEAS 


marki niemiekie rs. — kop — 


EPIN A EEEF IAR Gal 


mL mataman OE ene AAAA 


Bzoieje Żelnwune. 


Odchodzą z Warszawy. 


Przychodzą do Warszawy. 


W arsz.-Wiedeńzska: g. d m. 10 s rana kurjers., 2 klaay...... g. 8 m 35 wieczór. 
A 5 = # osobowy, 4 kiagy ...... s Ua a 1, 
$ n r „ — wieczór zejdź: do Piotrkowa. „ 9 „ — z rana, 
R » 10 „ — 3 klagy...... n 7 >» 45 rano. 
Warsz.-Bydgoska: „ 2 „ 35 po poł. kurj era. 3 Basy CY » 2 „ 45 po połud, 
a » 6 „ 15 z rana oso OWY. 4 kla3y....... n 10 „ 10 wieczór. 
» p Ó „ — wieczór osobowy do Włocławka » 9 „ 50 rano. 
Warsz.-Terespols.: „ 4 „ 28 po południu kurjers, 3 klasy.. „ 1 „ 8 po połud. 
n » . 9: p 60 sn pocztowy, 3 kla8y........ n 8 » 8 wieczór. 
3 » 8 „ 13 wieczór ogob.-towar. 2 i3 kl. „ 6 „ — rano. 
Wyarsz.-Petersbur.: „ 10 „ 13 ranmo.....s:::::::1::::1 tr. gp B » B3 FARO, 
s n 1 „ 8 wieczór:.....112..-:.1.. seces p 7 a 3% po potud; 
Nadwiśl. Do Mławy „ 4 „ 13 po południu pocztowy..... 2:2 „n 1 „ 18 po połud. 
ya » 8 „ 28 rano towarowo osobowy......, SX AM A wieczór. 
» Do Roya » 3 „ 38 po południu pocztowy... ..... 5- E- po połud. 
5 11 „ 3 wieczorem nP _| m... pll’, 3 wieczorem towarowo-osobowy.. „ 6» 33 rano. BEM 3 rano. 


OSOBA 


młoda, która już zarządzała magazynem, zna- 
jąca kompletnie krój i krawiecczyznę, poszu- 

uje odpowiednie o. miejsca w arszawie. 
Bliższa wiadomość uliea Twarda Nr 15, stróż 
wskaże. —17554—1—3 


Potrzebne są 


PAWL, 
uzdatnione kompletnie do krawiecczyzny dam- 
skiej, do Rodowicz. Nr 17 nowy, ulica 
alk ES OO ere MROK —17412—2—3 


Kowalskie Wogle 


Uważare dotychczas ra najlepsze angiel- 
skie węgle do wszelkich robót kowalskich, 
niejednokrotnie przy dłuższym braku komu- 
nikacji wodą w a zimowej narażały fa- 
bryki na Btagnacją. ęgle te ebeenie za- 
stąpione zostały w ewalskim sagrani 
51 m bliżej kraju naszego produkującym się 

obroci węgla SIE którego wy- 
beżu | tylko w składzie iA (Js- 
rozalimska Nr 35) Świadczy, że węgli te 
gatunku używają do robót kowalskich War- 

gztaty D. Z. War. Wied. i Warez. Byd g» 
Terespolskiej, Petersburskiej, Zakłady 
Liipop, Ran et Loewenstein, Seholtze, Rep 
phan ot Comp. Warszawska Fabryka Ma 
shin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów it. p 

W gkładzie mojem dostać mozna najmniej 
gpadiy po ksp. 20 za pud. Osłemi wagone' 


ceny nifaze. 
F. Lapiństi. 
39 -0 ~ 11034-— 


Sobolowe Skórki, 


świeżo przysłane, są do sprzedania, przy u- 

licy Nowy- -Swiat, Nr 58 nowy; 

1-sze piętro, mieszkania Nr 11. 
3—6 — 17125 — 


NOWA PRALNIA 


MATYLDY 


przeniesiona na ulieę 
SZPITALNĄ Numer 2. -gi. 
5—10 — 17001 — 


a r w w w MN 
Z powodu R w interesie familijnym 
jest do sprzedania 


Sklep Wikłuałów 


za przystępną cenę. Wiadomość 
Miodowej, Nr 4 nowy. 1-3 —1 


w ofieynie 


rzy uliey 
561 — 


| 


W Targu "Qa O R A ,  |.W Targu Rybińskiego, przy Placu3-c = Placu 8-ch 
Krzyży, jest do sprzedania 


POWÓZ 


Sain = mało co neyvan, TTN na 4 ry 
050 —16557—2—3 


BESEinaGie 


jest do wydzierżawienia na lat kilka, pod ko- 
rzystnemi warunkami, w dobrach Skolimów, 
na trakcie z Piaseczna do „fabryki papieru 
Jeziorna. Wiadomość nə miejscu i w War- 
szawie przy ulicy Zielnej, pod Nr 7 lit. A, 
w mieszkaniu Prekiera. 17401—32—3 


C) ZEGAREK 


ankier, o 15 kamieniach, z dewizką stalową 
i medaljonikiem złotym, pozostawiony w ła- 
zence W. Majewskiego wd, 15 b. m. (w Po- 
niedziałek);—w tymże czasie „jakas pani wraz 
z panienką małą, była po mojem wyjściu i jak 
służba utrzymuje, że zapewne ta pani zabra= 
ła tenże zegarek. Przyczem uprasza się ła- 
skawą panią o odesłanie zegarka wraz z me- 
daljonikiem, do Kantoru „Kurjera Warszaw- 
skiego.“ Ponieważ medaljonik stanowi drogą 
pamiątkę dla poszkodowanego i weale nie za- 
możnego, za co przyrzeka si nagroda —Rów- 
nież uprasza się pp. Zegarm strzów i Jubile- 
rów, o zwrócenie uwagi na owe przedmioty. 

R ERO O W Z RE R A EE ZZA ROZ 


We Czwartek dnia 18 b. m. o godzinie 6-tej 
wieczorem wybiegł na ulicę 


Koń szpakowaty 


wysoki, w ubraniu. Ktoby go odprowadził fub 
dał znać gdzie się znajduje, pod Nr 7, przy 
ulicy Wróblej otrzyma wynagrodzenie. 

22 — UTA0J 


Dnia 5 (17) b. m. w Środę, zginął 


PIES CZARNY 


pod szyją biały, zwany wodołazem, z obroż: 
niebieską, ze znakiem opłaconego odatku, 
Ktoby wiedział o takin psie, Taczy dać znać 
lub też odprowadzić go d? Pałacu zwanym 
Blanta na Placu Teatralnym do Pana Gan- 
szyn za nagrodą, ZD wy posiadacz do od- 
po wiedzialności pociągnięty będzie. 
—17476—2—3 


Pies Wyżeł, 


czarny, piersi białe, nogii koniec ogona bia- 
łe, z obrożą, na której jest napis (A. Swen- 
Son w Warszawie), przybląkał się do stróża 
domu, ulica Niecała Nr 4 nowy. Za wyna- 
grodzeniem odebrać go można. 

— 17565 — 


t 


Kalendarz Rolniczy 
wydany staraniem 
Antoniego Strzeleckiego 
na rok 1878. 

W dwóch oaszernych częściach, ebejmują- 
cych 50 arkuszy drobnego druku, z 35 drze- 
worytami i ayciną kolorowaną Zaka Golo- 
rado. Część I w angielskie płótno elegan- 
cko oprawna z złoceniami. Część II z bro- 
szurowana. 5 e 

Cena obudwóch części rs. 1, w Warszawie. 
Na przesyłkę, dołączyć należy kop. 20: 

Ktoby pragnął mieć o oprawną część dru- 
gą, na oprawę dołączy kop. 

Do nabycia w Składzie Głównym, w Re- 
dakeji Kalendarza Rolniczego, ulica Sto-lań- 
ska Nr 17, A. Strzelecki. TET Księgarzom 
edstępuje się stosowny rabat. 

26 7* 16660 — 
PRBI ad ERIE ST) Em 
OGŁOSZENIE. 

W Komitecie Warszawskiego Ujazdewkiego 
Szpitala Wojskowego, odbędzie się w dniu 
12 (24) b. m. Października, o godzinie 11 
z rana, licytacja na sporządzenie i pomalo- 
wanie 182 drewnianych stolików żołnierskich 

i 50 taboretów. n ą 

Do takowej lieytacji przedewszystkiem przy- 
puszczeni zostaną rzemieślniey, osoby mają- 
ce prawo zawierać umowy ze Skarbem w myśl 
art. 627—650. Cz. IV. m I. Zbioru Ustaw 
Wojskowych, wyd. roku 1859. Mający ucze- 
stniczyć w licytacji głośnej, załączyć winni, 
przy podaniu na stemplu 40 kopiejkowym, 


wadium w stosunku 150/, od sumy przypada- 
jącej podług umowy za dostarczenie powy- 


"-żej wymienionych sprzętów drewnianych, oraz 


dowody dające prawo przystąpienia do licy- 
tacji. 


Życzący zas oświadczyć ceny w opieczęto- | 


wanych deklaracjach, w swoim czasie, tako- 
we złożyó powinni zgodnie z art. 39 i 41, 
przepisów. obowiązujących dostaweów potrzeb 
mojękowych 


bierstwarsą do przejrzenia w kancelarji szpi- 
talnej kaźdodziennie wyjąwszy dni niedziel- 
ne i święta od godz. 9 z rana do 2 po 
południu. 1—1—17545 


Panna do szycia 


nmiejąca szyć na maszynie W heelera-Wil- 
sohna. potrzebną jest na Tamkę Nr 23, miesz- 
kania 29. 2—11547 


Potrzebne są 


PANET 


uzdatnione do hi er damskiej, w pra- 
cowni Marji Marczewskiej. — Róg Daniele- 
wiczowskiej i Senatorskiej pod Nr 6, na 2-giem 
piętrze od frontu. 1—3—17542 

£4 


—17 
Qa Ii. BIAAOSKOTNIKÓW. 
Zpaczna ilość jagód, bzu ezarnego (około 
30 krzaków), dobrze dojrzałych, do sprzeda- 
nia na uliey Krochmalnej Nr 49. 


1—1—17536 


KANTOR 
INFORMACYJNO: KOMISOWY 
L. Pawłowskiego Adwokata, 


w mieście gubernialnem Łomży. 
Oddział 1. Informacje o kupnie i sprzeda- 

ży nieruchomości ziemskich i miejskich. 
Oddział Ii. Intormacje o wydzierżawieniu 
i zastawie nieruchomości takichże i pomie- 
szczeniu AGE - 
Oddział III. „Informacje o ludziach do 
snęcjajsy zajęć rolniczych i przemysło- 


wych. ý RR 
Oddział IV. Informacje o kupnie i sprze- 
daży przedmiotów rolnictwa, rękodzielnietwa 
i przemysłu. s 
Oddział V. Redakcja prośb. hm pora- 
dy prawne i t. p. —16940—2—3 
na E ide f msa SO A SRE MEE Da ae S 


Rs. 3,000 


w listach zastawnych 5 cio procentowych, jest 
do ulokowania na warunkach ustąpienia mie- 
szkania z dwóch pokoi i kuchni złożonego, 
w blizkości Banhofu Wiedeńskiego, od 1-go 
Stycznia 1678 r. Bliższe warunki umowy, 
w domu ulica Nowogrodzka Nr 16, mieszka- 
nia Nr 22, stróż wskaże,  —17369—3—3 

z z cc eee Av 


Z Tunel Warszawski 


przy ulicy Marszałkowskiej Nr 26, zawiada- 
mia, iż obecnie będą podawane ze Spieszną 
i grzeczną usługą, gorące śniadania, obia- 
dy i kolacje. Tym bowiem sposobem wielu 
z osób pragnących korzystać z taniej kuehni 
a renomówanego kucharza, wielu życzeniom 
właszcza w tej okeliey, da się zadłosyć 
czynić, —17068—5—6 


Warunki dotyczące powyższego przedsię- ` 


o 30°% 


niżej od cen dotychezaso- 

wych, poleca Specjalny Skład 

Wyksatyny i wyrobów 
gumowych 


NA OBECNA PORĘ 


z wyrobów gumowych 
nieprzemakalnych. 
Palta czarne i szare 


snkienne dla PP, Wojskowych, formien- 
ne z kapiszonami lub baszłykami. 
cywilne dobre na 
miaste i bac 
ennej 


Palta szare 


Peleryny, Kamasze do 
jazdy, 


Palta biale 
Paltociki dla Pań 7:3; 


f i Pelerynki dla panienek i chłop- 
ców (przedmioty te zagranicą w wiel- 

| kiej ilości są używane z powodu swej 

praktyczności). PE 

i obre w po- 
Koldry zdrowia góży ta- 

“~ stępujące fartuchy przy powozach 


| sprzedaje 


RF. Wierzbicki | S-ka, 


Róg Wierzbowej i Trębackiej. 
—17429— 120 


zapki i t. p. 
y dla stangretów. 


WYPRZEDYŻ 


Pozostawione jest do sprze- 
dania w Składzie Fortepja- 
nów L. Frankla, przy rogu 
Bielańskiej i Tłomackiej Nr 2-gi 


. Pianino palisandrowe, 


| prawie zupełnie nowe, z jednej z pierwszej 
Berlińskiej fabryki, z Angielska me- 
chaniką, najnowszej konstrukcji i fa- 
sonu, za bardzo przystępną cenę. Tamże są 
Fortepjany do wynajęcia  1—3—17510 


aag: 


a 


NAJTANIEJ! 


W SKŁADZIE FABRYCZNYM 


© OBIĆ PAPIEROWYCH 


O 


GOOSCGODOQODOOCOGO0000SC0O 


noe 


pod firmą: 


ARTUR WAHL 


ulica Długa, Nr 32, wprost Ho- 
telu Polskiego, wdomu Potkań- 
skie zwanym. 


CERATY 
w najlepszym gatūnku 
na STOŁY, FORTEPIANY i KOMODY, 

POSADZKO WE i POWOZOWE, © 
WYKSATYNY w najlepszym gatunku, 
(dla dzieci nieprzemakalna), 
DYWANIKI pod stoły i nmywalnie, 
CHODNIKI i PODSTAWKI, 
UMBRELKI paryzkię do lamp. 

1—3 — 17490 — 
O050000G00050000050000 


| » . 5 . 
| ; 
„ Kawiarnia i Mleczarnia 
` do sprzedania, z eleganckiem urządzeniem, za 
` przystępną cenę. Wiadomość w Kiosku przy 
ulicy Senatorskiej, wprost Miodowej. 
—17286—2—3 
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 


Garnitur Mebli. 
Wiadomość, róg Brackiej i Żórawiej Nr 1551, 
dom J. Fuchsa, u stróża. —1283—3—3 
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Magazyn Udiórów Baltskich - 
WŁADYSŁAWA LEWITY i S-ki - 
poleca: 
na sezon bieżący piękny wybór 
Sukien, Paltocików, Szub na fu- 
tra, Burnusów gotowych i t. p. 


Powyższy Magazyn przyjmuje zamówienia 
na wyprawy weselne, jak również na pojedyń- 
cze toalety, po cenach bardzo umiarkowanych, 
wykończając takowe ze znaną elegancją i aku- 
ratnością, podług najświeższych Modeli Paryz- 
kich w jak najkrótszym czasie. 


AMF" Wchód do Magazynu naszego przez sklep 
dawniej przez nas zajmowany, lub przez bramę 
od ulicy Senatorskiej, Nr 17 nowy. 


3—3 


Boe Z powodu zmia: 
ny interesu wy- 
przedaż zupełna | 


Fortepianów, Pianin i Melodykonów, 


po cenach kosztu. Pozostały jeszcze do zby- 


— 17057 — 


DSTA 


oddawna zajmująca się udzielaniem lekeji 
muzyki, na własnym fortepianie u siebie, ży - 
czy sobie udzielać onych. Ulica Wronia 
Nr 25 nowy, znajdujący się między Lesznem 
i Ogrodową, zastać można od 1% do 2. p 
—16623—3 — 3 


FABRYKA POWOZÓW 
i Najem Ekwipaży, 
Elektoralna Nr 13. 

A. MIŁODROWSKI. 


Pojazdy wynajmuje po umiarkowanej cenie, 
Tamże jest 7 Karet nowych i używanych 
do sprzedania. —16919—6—6 


SER 


Owcze prawdziwe 
(S$korockie), 


otrzymał handel Braci Wróbel i jako praw- 
dziwie dobre Amatorom takowych polecamy. 
—16808—5—0 


cia Fortepiany fabryk: Erard, Pleyel, Bech- 
sztejn, Wanekel et Temler, Rónisch i iune, 
w składzie K. Dejnert, przy ulicy Senatorskiej 
upieckiej. 

—16483—6—6 


Nr 28, obok Resursy 


Najnowsze 


Maszyny do Pończoch 


systemu który jedynie daje prędki i ko- 
rzystny zarobek przy Fabryce a Ae sa 


: 
: 
23 Królewska 23 % 


lub w Składzie wyrobu Pończoch 


11 ul. hr. Berga II. 


11—0 — 14369 — 
ZGCKIGZZAROOOYE 


Kanter Stręczeń Sług 


nowo-otworzony na Nowym-Świecie pod Nr, 8, 
ma do pomieszczenia obojga płci służących 
z dobrymi świadectwami, potrzebujących 0bo- 
wiązku. kac T zj stręczenie, na każde za- 
potrzebowanie WP. natychmiast posyła sługi. 

—15336—6—6 


Pe cenach najniższych Ro Eaa mazi 
przyjmuje się do sk ala „rj Dwa Futra męzkie 


a mianowi 


% 


Ważne dla Panów Cukierników i Piekarzy. 


Potrzebujący mleka, zbieranego, czystego, 
bez żadnych domieszek od pięciu do Sześciu 
garncy dziennie, kop. 16 za garniee, dla bliż- 
szego porozumienia się mogą zostawić: adres 
w Redakcji Kurjera, pod lit. S. R, 24. 

3—3—17172 


RZA ś wks 


do sprzedania, jedno na lisach, drugie jona- 


Koszule męzkie..... od kop. 25 , tami podbite. Ulica Chłodna Nr 41 nowy, 
5 damskie ... s „2214 '© | mieszkania 3. —17209—3—3 
Koszulki dziecinne „ „ 15 j > 
Kalesony ......... yopdi B y od Nrem 7, w do- 
Kaftaniki ......... 10 A; mu W-go Stopezyka, są do sprzedania 


Wszelkie obstalunki chociażby największe wy- 

kończają się w jak najkrótszym czasie. | 

Od obrąbiania 3 łokci 1 kopiejka! ; 

oraz Wata do pikowania, Chustki i 
do znaczenia i t. p. 

Ulica Leszno Nr nowy 37, 

w podwórzu na lewo na dole. 

amże do sprzedania Kanapa za re. 5. 

NARC © —166656—3—3 
"Na rogu Marszałkowskiej i Śto-Krzyzkiej 
pod Nr 50, od dnia 15 Października, rozpo- 
częto dawać 


Obiady po kop. 20, 


od godziny 12, przyczem można dostać Śnia- 
dania _i kolacje, flaki. codziennie po kop. 71h. 
—11432—2—3 Antonina Małecka. 


dwie: Szuby futrzane, 


jedna podbita pupeo, z kołnierzem i wyło- 
gami bobrowemi, druga niedźwiedziami. Wia- 
domość u miejscowego stróża. —17246—3—3 


Do sprzedania 


| 
| 
| Przy ulicy Elektoralnej 
| 
I 


k mało używane ` 
ulica Marszałkowska Nr 48, w bramie na 
1-szem piętrze. 6—6 — 16727 — 

Przy ulicy Senatorskiej Nr 5, do wynajęcia 
każiego czasu 


„Sklep z pokojem. 
Wiadomość u własciciela domu. 


—17268—2—2 


MAGAZYN 


Garderoby Więwiciej. 
ulica Bielańska Nr 601 (w Hotelu Paryzkim). 


Ze względu na Sezon jesienny, zaopatrzyłem mój Magazyn w najmodniej- 
sze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby męzkiej. Wy- 
konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokładnem i e- 
leganckiem wykończeniem, so cenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy- 
na zasada, na której zakład opiera swe powodzenie. 

Nadmieniam przytem, iż w rzeczonym Magazynie, 
kończona jest gotowa garderoba. 


z uszanowaniem ARTUR. 
Bielańska Nr 601. 12—0 —14599 — 


> 


również starannie wy- 


ARTUR. 


Czyste śioałczógkśha WinągWęgierskie 
WINA WĘGIERSKIE 
© JANA STIEFT I SYNÓW 


Liwerantów Cesarsko-Królewsko-Austeja- | 


ckiego i Królewsko-Pruskiego dworu 
W WARSZAWIE, DŁUGA Nr 45. 


Pomimo znacznego podniesienia cła, ceny Win naszych nie uległy żadnej pod- 
wyżce, a dla dogodności Szanownych Klientów naszych, sprowadziliśmy ogromny 
zapas starych Win Hegyałyaer po nizkich cenach. Jesteśmy zatem zu- 
pełnie pewni, że konkurenc, ipod żadnym względem doznać nie możemy. 

Ceny za Wina czyste doskonale wyrabiane, Są takie same jak dotąd, a miano- 
wicie od 60 kop. do 3 rs. za butelkę. 

Zwracamy szczególną uwagę na nasze Vin de Santć, zalecane przez sławnego 
professora Sigmunda w Wiedniu i kilku pierwszorzędnych lekarzy tutejszych, 
na cierpienia żołądka i nerwowe. 

Generalny Reprezentant IB. Neumann. 
— 15310 — 


6—6 


© Cenniki na żądane ndzielamy bezpłatnie — Ządającym z prowincji posełamy próby. 


wap: 


48 


HERMAN & GROSSMANN 
- WIELKIĘ SKLADY FORTEPIAWÓW I ORGANÓW 


w Warszawie Miodowa 10 w St. Petersburgu, Plac Michała 13 
Wyłączna sprzedaż słynnych Fortepianów 
"Bżechsteina w Berlinie. Bliithnera w Lipsku i Organów ame- 
rykańskich Histeya w Brattleboro w rozmaitych modelach. 

Przeszło 200 sztuk już nadeszłych wyborowych Fortepianów i 
Pianin, osobiście przez Pana Ludwika Grossmana na miejscu 
wybranych. 

Wynajęcie iustrumentów na dogodnych amortyzacyjnych warun- 


- kach. 6—0 — 15820 — 


Wowo-otworzona Do sprzedania niżej kosztu 


PRACOWNIA | FA EFTONTZ 


Strojów, Sukien, Okryć i t. d., której właści- z š A 

cielka pełniła przez Jat 11 aA kraj- ! nA erat: ri konne, Wala | 
ezyni, w magazynie E. Spiner, poleca się ta- hw Torę ARRERA 0 Saage: 
skawym względom Szanownych dam. Cena | om pea TAa Lara 
sukni od rs. 1 kop. 20 do rs. 6. Ulica Ś-to- OWI EAE ETANTE NM PROSIĆ 
Jańska Nr 17, 1-sze piętro. MAGAZYN OBUWIA 


Antonina Graniczowska. DAMSKIEGO 1 MĘŻKIEGO 


—11132—3—3 
F. I. Gieyera. 


Wama Wiadomość Paesant 


giej Nr 53 wpiost ero „pt 
dla PP. Budowniczych i Majstrów ny został na ulice Spitalną Nr 152%a 
matarakich: ! È nowy). 11—15 ue mł. 403 — 

Szyny do wmurowywańia rE ET OOSIEGO Listopada 
pomimo podwyższenia w ostatnim czasie cen | 


takowych, sprzedaje po dawnych cenach - Wakuje miej SCE 


Skład Zelaza RART sa 2 

s , dla Osoby kompletnie uzdolnionej w Kroju 

Lajzera Flinker Krawieczyzny. Wiadomość w Głównym Skła- 

w Warszawie.—Pląc €. -ybowski Nr 4. | dzie Bielizny Murycego Reichel, ulica Wierz- 
+—3—17181 bowa. Gmach Teatralny. 1—3—17546 


PP. 


j} 
waana amana a 


| niczei 


W Druka: si Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 4730 (nowy 5.) 
Redaktor Wacław Szymanowski — Wydawca Gustaw Gebethner. 


Piotr. Śliżyński, 
udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa- 
tnych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa- 
niem nauki do tegoż wieku, Sposobem najkró- 
tszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach, 6-ciu 
tańców najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Nr 20 
nowy, na 1-szem piętrze 1—1—15832 


ZAKŁAD 


NAUK! KROJU 


|| L RENNE 


Nowy-Świat Nr 36. 
Metodą najdoskonalszą, niewymagają- 


| cą żadnych wydatków na książki, li- 


nijki ete.. wyuczam najdokładniej 
w najkrótszym czasie. — Zapis na kur- 
sa nauki kroju i szycia tak u mnie 
jak i po domach, przyjmuję eodziennie, 
oraz roboty do kroju i szycia, jako też 
suknie do przefasonowania wykonywam 
z sumie1nością. 2—3—17341 


Po cenach najniższych 


Oliwa i Olej maszynowy w najlep- 
szych gatunkach. 
Smarowidło belgijskie do trybów i 


osi. 

Wszelkie maszyny i narzędzia rol- 
radzyński Trylski i 5 
rądzyńs p. 
MIODOWA Nr 2. 20-24 — 15722— 


| Rolety do Okien | 


łorowe, po censch bardzo przystęp- ý 
s nych, poleca Skład Obić Papierowyćh , 


Seweryna Mazur i S-Kl 


Piac Toatralny, obok Ratusza 
37-0 — 9450 — 


i RRS Aż ŻE PEACE POZNANE 
' m ZMOBSJE "Rae 
FARBIARNIA ETTER 


: WYROBY x USNIERSKIE 
BY Miegtlerewa 

| w Warszawie 

| Ulica Leszno Nr 4. 

e AS O e 
| zĄ 3 in] 
Magazyn Mód i Nowosci 
íl FIRMY: 


| W. KUHNKE, 


i Krakowskie-Przeemieście 
przy ulicy Mrr 412a 


| otrzymał znaczny wybór: 


świeżych Kapeluszy, Czepeczków. Koł- 
det 5 Erawatok iwit Kwia- 


pier 1, i 
, tów, Piór i i 
fabryk paryzkich, zarazem najnowsze fasony 
na suknie i pkrycia. 2—3 — 17107 — , 
Przy ulicy Twardej Nr 13, otworze” 
ną została s 
cząstkowa 5 rzedaz 
f wszelkiego rodzaju materjałów, potrzebnych 
przy restauracji mieszkań i zabudowań go- 


$ 
| spodarskich, jako to: cegły, gliny, piasku, 


japan mz 


wapna lasowanego, gipsu cementu 
RSSy, desek, ba i, fa it. p Przed- 
w naj mniejszych 


miotów tych dostać można v 
: ileściach, po cenach bardzo. pasy SPnyeh. 
Siyi AE 


| 7 KH, OSTERMANN. 


Wy przedź dalsza 


| Wyrobów, Złotych, 


, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
« na 2 .m piętrze w podwórzu. —17367—2—4 


ALGIERKA 


obszerna z damskich elek za rs. 26, p 
Samowar rs 5, Umylnia | wania przedsięwzięte zostały i nieprawnie 


! Frak Is. 3, 
ł 


nia Nr 11. 1— 6—17511 


Wstążek z najpierwszych |. 


67/441, 


| rs. 5, Szeslong rs. 10, — do sprzedania za przetrzymując 
' Żelazną bramą, ulica Gnojna Nr 11. mieszka- 


JlosBoxeno Iiersypop Bapmasa 8 (20) Okraópa 1877 r. 


_ LEKCJE TAŃCA ` 
ez po domach, pensjach i u siebie. 


„to Krzyzka Nr 9—Zuberbier, Art. Bal. 
—17228—2—6 


OW 2 . 

F. Wrzesiński, 
Korrektor Fortepianów 
powrócił do Warszawy i jak dawniej przyj- 
muje strojenie i ręparacje foriepia- 
nów, zamieszkał róg Ś-to-Krzyzkiej i Wło” 

dzimierskiej Nr 10. 3—3  — 17064 — 


Stanjów, Sukien || Otryć Damskich 
Natalji W. 


uliea Długa, gdzie Eldorado Nr 23, 
s (znaki zielone), 
poleca się łaskawym względom Szanownych 
Dam.—Robota sukni od rs. 1 kop.20 do rs. 6. 
Tamże dostać można gotowych fasonów. | 
—17350—2—6 


J. SZPECHT, 


Artysta baletu, przeniósł lokal z Alkazaru na 
ulicę Solną pod Nr 4, gdzie egzystował Szpi- 
tal dziecięcy, —rozpoczyna udzielać lekcje dnia | 
19 Października, t. j. w Piątek. > 
—17196—3—6 


Lecznica prywatna 
DENTYSTYCZNA, 


otwarta od 9-tej rano do 6-tej po południu. 
Cena wejścia z konsultacją lub wyjęciem zęba 
kop. 25,—plombowanie rs. 1h stuezn 
rs. 2. Róg uliey Długiej i Bielańskiej Nr 4 
—17247—3— 6 


Z O 
. r 
- Lekcje Tańca, 
udzielam w mieszkaniu własnem, .jakoteż pry« 
-watnie. Rynek Staro-Miejski, Nr 26 nowy. 
i Art. Baletu K. Minakowski. 
3—6 — 16211 — 


„. Browar Parowy 
A. LENTZKIEGO, 


ulica Grzybowska, Nr 34 
w Warszawie. 

Ma honor polecić, się, Szan. Kupcom ihan- 
dlującym tak w Warszawie ja 1 na pro- 
z” z wielkim zapasem z zimowej fabry- / 
kacji Piwem lagrowem to jest bawar- 
skiem na sposób wiedeński. oraz Extra 
Double Export na sposób angielski wy- 
rabianego, których zapasy, do końca Grudnia 


| 


r. b. starczyć będą. 2—3 — 16978 — 
Z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania 


Gm 


Fortepian Bechsteina, 


prawie nowy, ulica Widok Nu 14. Stróż miej- 
stowy wskaże. — 16353 — ` 


U Akugzerki F. Kewicz 


przy ulicy $-to- Krzyzkiej pod Nr 7, są pokoje 
dla Osób spodziewających się słabości, gd zie 
chora znajdzie troskliwą opiekę. 


1—6—17513 
Do wynajęcia każdego czasu 
przy uliey Diikgiej Nr 21/587, od frontu: 


1) na pierwszem piętrze $ pokoii kuchnia; 

2) na drugim piętrze 6 pokoi, duży sa- 
lon o 3-ch oknach iwielka kuchnią 
angielska; 

3) w oficynie: lokal porządnie umeblowany 
z dużego salonu, sypialni i przed- 
pokoju; powyższe lokale z gruntu odno- 
wione. — Wiadomość u właściciela lub 
rządcy domu 1—8—17523 


Zaginęła 


Książka Akcyzna 


z karczmy z wsi Moszna Gminy Helenow, na 
imie Itty Nachtmankohn. Uprasza się o odda- 
nie jej doSkładu Wódek Buchwajtza w War- | 
szawie Nr 786. 1—1—17534 


Dnia 15 b. m. zaginęła 
S. U CZA EA 

żółto -kasztanowata z białą piersią, 6 miesię- | 

cy stara, z wyżłów angielskich, uprasza się | 

o odprowadzenie takowej na ulicę Chłodną 

Nr 37, stróż wskaże, za nagrodą. Nieprawy 

posiadacz sądownie dochodzony będzie. 
1—1—17539 


Nagrody Irs. 5. 


W Niedzielę dnia 14 b. m. o godzinie 2-iej 
po południu, wybiegł Pies wyżeł ponter, 
włos siwy mieszany z kasztanowatym, teb, u- 
j szy, oraz na grzbiecie cztery łaty kasztano- 
t wate. Kto go odprowadsi lub da znać gdzie 

się znajduje, otrzyma powyższą nagrodę. O- 
. strzega Się przytem, iz odpowiednie poszuki- 


psa, sądownie odpowiedzial- 
lica. Ateksandrja Roy: 


1 — 


nym będzie. 
stróż wskaże. öm 


m a emeena 


Patrz dodatek. 


R CE wa i e 


EBIĄŻKA- © 

0 powstawaniu Praw Moralnych 
Dra Al. Świętochowskiego, 

NORAS A 

kich księgarniach p is nR i 


-Eme IRGARNIA i 

A. DEUBNERA,? 

(dawniej G. Mëssel.) Š 

St. Petersburg Newski Prospekt, 13. : 

| poleca się macmym zapasem dzieł ER 

w języku niemieckim we wszelkich ga- $ 

FE ai wiedzy, Kart geograficznych i § 
dzieł gztuki. « Przyjmuje ppzedniat na 

f wszelkie pisma krajowe i zagraniczne ER 

posiada nany s książek sari 24 

i dziecinnych w ruskim i niemieckim i 

Foo T2—0_8661 |. 


Potrzebną jest na wieś, przy stacji kolei 


żelaznej si 
Nauczycielka 


do trojga dzieci, pósiadająca gruntownie ję- 
zyk niemiecki i muzykę. Wiadomość, ulica 
Kościelna Nr 6, obok kościoła Panny Marji, 
u gospodarza domu. —17222—3—3 


Potrzebny jest zaraz 


NAUCZYCIEL, 
człowiek młody, filolog, mówiący po franeu- 
zku, mający pozwolenie Władzy naukowej. 
Wiadomość. uliea Ogrodowa Nr 11, mieszka- 
nia 23, w godzinach między 5 i7 wieczorem. 

5—6—17162 


Potrzebna jest 


OSOBA, 


któraby przyjęła dziecko na wykarmienie za 
stosownęm wynagrodzeniem. Adres można 
złożyć w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. I. E. 4—5—17046 


Młoda Osoba, 


znająca doskonale język franeuzki i ruski, 
życzyłaby wyjechać za bufetową na stację 
kolei żelaznej, albo zająć miejsce sklepowej 
w piekarni kiosku, lub przy sodowej wodzie. 
Wiadomość py ulicy Dobrej Nr 6, u pań- 
stwa Topolskich. —11218—2—3 


RTT TM TZ 
NIEMRA 
oszukuje miejsca ua demi-place, adres, ulica 
glektoralna Nr 14, mieszkania 8, tamże jest 
do sprzedania maszyna do szycia Whelera 

i Wilsona. 3—83—17186 


NIEMKA 


z wyższem wychowaniem, chce się umieścić 
do dozoru starszych dzieci za stół 1 mieszka- 
nie na parę s ża Offerty składać w Re- 
dakcji Kurjera Warszawskiego pod literami 
J. M. —17480 


BONA 


niemka z Saksonji, mówiąca pięknym akeen- 
tem niemieckim i angielskim; Angielka bie- 
gia w języku niemieckim, angielskim i fran- 
cuzkim, Paryżanka mloda, dopiero co przy- 
była z Francji; Niemka posiadająca muzy- 
kę i Niemiec mówiący wybornie po rusku 
i po niemiecku, starają się o miejsca : Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 7, Rekomendacja 
Marji Dąbrowskiej. —17500—1—3 


Potrzebne są: 


PANNY 


kompletnie uzdatnione do wykończania 
staników i dziewczynki do nauki. Tamże 
jest potrzebna do domu c Al Panna 
wydoskonalona w szyciu bielizny na maszynie 
Welera i Wilsona. B. Hermann, Królewska 
Nr 21 —17524—1—3 


Po trzeboe 84 


PANNY 


zdatne do krawieeczyzny. Ulica Rymarska 
Nr 16.—Tamże przyjmują się falbanki do pli- 
sowania po kop. 1,.2 1.8 od łokcia. 

. —=11262—9—5 


z OE I A a GA AA, 
| Potrzebne są 
podręczne do bielizny. Uliea Marjańska Nr11 


nowy, mieszkania 17, on TEE > pa. 


KUCHARZ 


z wyższych domów, posiadający chlubne świa - 
dectwa, poszukuje miejsca w odpowiednich 
domach w Warszawie lub naprowincji. Wis- 
domość przy ulicy Pergi Nr 39, u.p. Fa- 
biesiejewicza, ` —1106—1—3 


ssj 


ZWRYE || 


W, Komitecie Miejskim rozporządzającym w Brześciu Litewskim, odbędzie się w dniu 
20 Października (1 Listopada) r. b. 1877, stanowcza licytacja głośna i przez opieczętowane 
deklaracje na dostawę do Brzesko-Litewskiej szwalni mundurów potrzebnych na rok 1878, 
drew jednopolanowych, brzozowych łąeznie z olszowemi lub dębowemi sąż. 204, arsz. 1, wer- 
szków 8, oraz sosnowych lub jodłowych sąż. 543, arsz. 1. 

Dla dostarczenia takowych drew oznaczają się następujące terminy: 1 Grudnia 1877 r., 
1 Luty, 1 Czerwiec i 1 Wszesień 1878 r., z tem, ażeby na każdy z tych terminów drwa 
równemi częściami odstawione zostały. 

Szezegółowe ogłoszenie o tej licytecji, oraz warunki tyczące się dostawy drew, inte- 
resowaai odczytywać mogą każdodziennie w godzinach biurowych posiedzeń, w Warszaw- 
skim Zarządzie Imtendentury, oraz w Brześciu Litewskim w miejscowym Zarządzie Miejskim 
Policyjnym. —3 7544 — 


PANNY 


do krawiecczyzny. Ulica Mariensztadt Nr 17, 
1-sze piętro w oficynie. —17483—1—3 


Potrzebny jest 


EJ ewe tia. 


do praktyki felczerskiej. Wiadomość, ullea 
Długa Nr 32—u Felczera. —17086—2—3 


|= — — rr za m M Z WENA MK Z A A OE ROA, 

Potrzebnym jest na wieś, o kilka mil drogi 
od Warszawy, 

(GUWERNER 

do dziesięcioletniego chłopca, w celu przygo= 
towania go w sią u lat dwóch lub trzech, do 
klassy II lub III, szkół filologicznych. By- 
łoby do życzenia, aby kandydat ukończył 
kursa uniwersyteckie, przecież przy innych 
korzystnych warunkach, żądanie to nie by 
łoby nieodwołalne. Znajomość niemieckiego 
ęzyka byłaby bardzo pożądaną. Życzący 80- 
ie zająć to miejsce, zechcą po bliższe Szcze- 
góły zgłaszać się do W-go Ludwika Bogu- 


Rada Miejska Warszawska 
Dobroczynności Publicznej 

Podaje do wiadomości, że na dostawę poniżej wymienionych przedmiotów i produk- 
tów potrzebnych dla Zakładów Dolroswyśnych w Warszawie w ciągu 1878 roku, odbzdzie 
się w Radzie Miejskiej w dniach niżej oznaczonych o godzinie 11 z rana licytacja publicz- 
na, w następujący porządku: 
A. Dla wszystkich Zakładów Dobroczynnych z wyjątkiem Zakła- 

dów dla starozakonnych. 
25 Października (6 Listopada): 


1. Mąka wszelkiego gatunku, na summę rs. 14,170. ckiego, Nauczyciela Szkoły Realnej, ulica 
Wadjum rs. 1420. Smolna Nr 9, codziennie pomiędzy 4 a 5 go- 
2. Kasza wszelkiego gatunku, groch, fasola i ryż, na summę rs, 14427 kop. 50. dziną po południu. —17389—2—6 
Wadjum ra. 1450. KAŁU DAG DZT WEED SA GOD ZZOZ GRE 
3. Masło i jaja, zd ra. ni : p $ Przysi h Mi ; 
adjum rs. A re um (U b 
== Ej OPP ra a prorina W r R | 
. 80 wołowe, cielęce i baranie, na summę rs. 38,295. sadni 
> ” Wadjum rs. 3830. ? 3 w Wiedniu 1873 roku, . 
Mięso wieprzowe, słonina i sądło, na summę rs. 4104. R UDZIELIŁO 
Wadjum rs. 410. x 
6. Piwo, okowita i spirutus, na summę rs. 6590. | 
D adjum rs. 660. š 0 | 
B. Dia wszystkich Zakładów Dobroczynnych: z : 
= Z Materjały na odzież i pościel, wata, pierze, cerata i t. p, na summę rubli 5236 7 H RE ad bye 0d R 9 
Wadjum rs. 530. i3 al 
B` Kaa ola aoo p gienika (8 Listopada): |, 3 9 Rusko Amerykańskiej 
„ olej do RZ w, RR farbka, krochmal i soda, na summę rs. 7238, R Kompanj I 
9. Owies, słoma i Siano, na summę rs. 4668. W St. PETERSBURGU, 
Wadjum rs. 470; $w obec poważnej konkurencji Bił 
O. Dla Zakładó w dla starozakonnych: miejscowych fabryk  wiedeń- 
10. Mięso koszerne, wołowe i cielęce i łój wołowy, na summę rs 8629. skich, austrjąckich i innych kra- 
Wadjum rs. 860. jów, które przedatawiały swoje o 
11. Chleb, bułki, mąka, kaćza, masło, jaja, sól, śledzie, piwo, wódka, towary kolo- wyrody gumowe. 
"zina 


njalne i t, p., na summę rs. 12720 kop. 85. 
Wadjum rg. 1275. 
Licytacja odbywać się będą naprzód przez deklaracje opieczętowane, a następnie gło- 
śna, Poczynając od najkorzystniejszej oferty w deklaracjach podanej. 

(., Na każdą z wymienionye wyżej 11 pozycji dostawy, należy przedstawić do Rady 
Miejskiej w terminie oznaczonym do © A lieytacji. oddzielną deklaracją, z wykazaniem 
procentu jaki się odstępuje od wszystkich przedmiotów należących do każdej groppy do- 
stawy. 


; 


Posladając od kilku lat 
Generalną Agenturę 
powyższej firmy, utrzymuję 


w Składzie moim artyku 
mowe wszelkiego rodzaju w za- 


3 


Do konkurencji na każdą z dostaw będą dopuszezaci jedynie osoby trudniące się o- kładach fabrycznych używane: przyj- 
sobiście. handlem produś(tów lub materjałów stanowiących przedmiot dostawy, dia udowo- mujo obstaluzki na wszelkie wy- 
(4 wyróby gumowe. 


dnienia ezego, reflektanci przy deklaraejach powinni przedstawić stosowne świadectwa. 
Nadto do deklaracji należy dołączyć wadjum w wysokości ustanowionej, jak również 

świadectwo odpowiedniej gildji lub oddzielne zobowiązanie się, iż takowa w czasie właści- 

wym przez licytanta wyjednanem będzie, w razie gdy tenże utrzyma się przy dostawie. s 
Inne warunki tyczące się dostaw wre 1, Są do przejrzenia w biurze Rady Miej- 

skiej, codziennie w godzinach służbowych. z 

cji: 


Wzór do deklara 


polecam zarazem: B 
PŁYTY GUMOWE z płótnem wewnątrz 
lub bez płótna, różnej grubości. 
=r PASY, SZNURKI, WĘŻE, KRAŻKI i 
RURKI GUMOWE wszelkich roz- 
miarów Rurki gumowe do gazu. 


WĘŻE GUMOWE o grubych ścia- 
; Na skutek ogłoszenia Rady Miejskiej z dnia . . . . obowiązuję się dostawiać w prze- w nach, do spuszezania okowity, oraz 
ciągu czasu od 1 (13) Stycznia 1878 roku do 1 (13) Stycznia 1879 roku (wymienić przed- węże gumowe dla fabryk wy-— 
mioty dostawy i dla jakich zakładów) odstępując od praetium liciti (wypisać literami wyso- tworów chemicznych. 


kość procentu jaki się odstępuje od cen na wszystkich przedmiotach danej grup; 
poddając się warunkom lieytacyjnym. 

Wadum w kwocie ... (literami) przy niniejszem składam. 
Stałe zamieszkanie moje jest w 


WĘŻE KONOPNĘ wewnątrz gamo- 
wane do sikawek. 

„ KISZKI SSĄCE i WYLOTOWE GU- 

MOWE, do sikawek, pomp, kranów 


»y dostawy), 


(Data i podpis). 
Członek Zarządzający Qzynnościami Rady, K. Puchalski. 
ekretarz Rady, J. Magnuski. 


Urząd Leśny Warszawa 


Na zasadzie rozporządzenia Warszawskiej 1zby Skarbowej z dnia 15 Września 1877 
roku za Nr 23510, Urząd Leśny Warszawa niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, 
że w dniach 25 i 26 Października (6 i 7 Listopada) 1877 r. od podatny 12 tej z południa, 
w Kancellarji tegoż Urzędu we wsi Ząbkach—odbywać się będzie głośna publiezna in plus 
licytacja, na sprzedaż, drzewa partjami, i ogółem z cięć roku 1876 i 1877, w 10-ciu 
obrębach Warszawskiego leśnietwa, położonych w blizkości rzek spławnych i miasta War- 
szawy; ogólna Summa naznaczonego do Sprzedaży drzewa wynosi podług szacunku rs. 
23,976 kop. 47. 

Osoby interessowane o bliższych warunkach mogą się dowiedzieć w Kancellarji Urzę- 
du Leśnego we wsi Ząbkach w godzinach biurowych=a naznaczone do sprzedaży drzewo mo- 
że być widziane na miejscu, podlug informacji straży leśnej. 

Nadleśniczy, M. Lisowski. 
Pedleśniezy, Maciejowski. 


ożarnych, dla browarów rzelni 
SE rach di na 
V a szpitali dla 
chorych i dla dzieci.” 
Gatunek gumy m SRK się od 
wszystkich innych u mnie dotąd 
sprzedawanych swą lekkością gatun- 
kową, w skutek czego przy tej samej 
wadze otrzymuje się większa powię= 
rzchnia kwadratowa po stosunkowo 
niższej cenie. 


r g ; 
Biuro Htechaiczne, Skład 
9 Fiaszyn å Wyrobów 7 


ehnicznych dI4 potrze, V 
Zakkużów pryzemuysyga R 


— 17316 — 


1—3 — 17249 — 


| MB Gb | 


* do sprzedania, przy ulicy pryncypalnej, bez 
pośrednictwa osób trzecich. Biiźsza wiado- 
mość na Nowym-Świecie Nr 18, mieszkania 31, 


Poszukiwany jest 


MB €B WA 


z placem lub obszernem podwórzem w War- 
szawie przy jednej z pryncypalnych ulie po- | 
łożony. Uprasza się 0 składanie ofert w skia- | 


wych i Dróg Zel znych. 


Egzystuje od, 1866. 


pó DANE: > E Uiica Miodo!; 4 
dzie nasion i maszyn rolniczych A. Rodkie- į a POS PN ŚJ mowi Kaca >= o oa 3 A i hiik y nemu 
wieza, uliea Miodowa Nr 9. —17507—1—3 Są do sprzedania e 10—0—1393 


Kaftany syberynowe, 


oraz Salopy podbite jonatami, za bardzo 
przystępną cenę. Wiadomość, ulica Wspólna 
Nr 12, mieszkania 1. —17371—2—3 


——— 


Farbiarnia Parowa 
Pralnia Chemiczna 


zajmujący obecnie posadę, pazia e micis 
o 


. 


4 


egzystijącn z najlepszem powodzeniem prowa- sca, tenże pracował przez lat kilka, 

dzoaa, sat do dada: pod bardzo korzy- Dwa Magle majster w znaczniejszych browarach w. Wie 
stnemi warunkami. Wiadomość w Fabryce dniu i Peszcie. Faskawe oferty przyjmuję 
Musztardy A. Baztoszyk. ulica Bednarska dom | każdego czasu są do sprzedania. Nowolipie | pod lit. Nr 313, Rudolf Mosse w ro. 
Dobroczynności, —17014—1—2 ' Nrk —17363—2—3 cżawiu, - Aż 


—10509—1—1 


Kao KURJENA WAMSZAWSKIKKU NE 232 
orai E i al Perka 1877 roku i 
OGŁOSZENIE. Na ? 


* 
$ | 
R 


Majster Piwowarski 


=. z EE" 27 067 201g) czw ARESE y a ARTEA 20 
Sne AE i 


Wykaz dochodu na Drodze Zelaznej Warsz: sko-Wiedeńskiej. —- 


= „GE = EC" 


Rs. 10,000, 
jest do ulokowania na procent umiarkowany 


bez pośrednictwa, wiadomość w kantorze Ho- 
telu Litewskiego. —17520—1—1 


Ilość Tow. Od Osób. a > A 
ary Tłomoków T e Różne RAZEM zdrowa ze Świeżem pokarmem, bez długu 
Osób it. p. i z przyzwoitem ogarnieńciem. Uliea Zielna 
| róg Złotej Nr 8, u Akuszerki B. f 
Pudy Rar. -` | kop. Rar. _ |kop. Rsr. _ | kop. Rsr. | kop —17515—1—1 
W miesiącu Wrześniu 1877 r. 164,449 7,155,716 164,310)16 246;555 [74 ` 30,719/55 441,585 |45 i 
: » 1876 „ | 153,06] 7466697] _ 158267|52y|. _ 250875/64 25.239 [01 irman] Z prem tanio 
Zatem w r. 1877 więcej | 11,413 6,0521631) "—| 5480/54 7,218|27%h | | u; A 
iej F : 3 j ywane rzeczy: Łóżko podwójne żelazne 
RAJ | Z PZL MODA p ZOT EA 3 >| JĄ | Poneuskie 2 materacem włósistyn. Samo- 
dlStycz, do 30 Wrześ. 1877 r. | 1,160,712 59,204,387 1,091,151 (241/ą 2,225,026130 219,944 |441/ą 3,536,121 |99 wary duży, średni i mały. Miednicę dużą 
d1Styez. do 30 Wrześ. 1876r. | 1,134,280 60,165,276 1,086,557 1941/3 2,186,174106 214,797|11 3,187,529|111/ | i eż i = do wiy eton po 
e 0 | | i | wielkosci w złoconych ramach. ndsza 
Zatem w r. 1877 waże 26,432 RA 4,593130 38,852124 5,1471331); 48,592 STI olejno malowany i inne drobiazgi. lica Se- 
7 


natorska, dom Zandbang Nr 6, mieszkania 31, 


—17448— 


—17540—1—3 


dy prywałae 
» w oficynie na lewo. $ ł 
—17532—1—2 


Wykaz dochodu na Drodze Żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej, (Bi 
Za miesiąc Wrzesień 1877 r. | ia 


Nowy-Świat Nr 


Tlość Towary Od Osób, Stoł okrągłe 
0d y 
Osób aroe Towarów ire BAZEN rozsuwane, na orzech paca do sprze- 
78 dania, przy uliey Śliskiej Nr 30, u stolarza. 


Pudy Rar. | kop. Rsr. ikop. Rsr. | kop. Rsr. | kop. =MYTAĄZI 
W miesiącu W rześniu 1877 r. 37,605] 1,818,426 34,437 ]90 7746,32 |42 1279974 93,565106 (8 Do sprzedania 
5 „n 1876% | 35,965] / 1,846,876 >| 44,750|20 | 13,3207 _ 9111668 | MEBLE 
Zatem w r. 1877 więcej 1,540 1,203/49 1,577122 2,448 38 mało używane; ulica Mar- 
mniej 28,450 932133 szałkowska Nr 48, w bramie na 1-szem pię- 


1 Stycz. do 30 Wrze 1877 r | 209278] 14740813 240.515 -i 311047 mg sanai BO 97 782574 STi | trze. —17489—1—6 | 
ez. do 30 Wrześ. 1876r. | 294405]  14,480,584 52,440|5 -_871,661)35 121,707,95 5,799,871 z TEK s 
ka e BŁ. BRE WET LE POI JJ NE CORELLI | PA RERE JEJ Pracownia gukien i Okryć Damskich | 
atem w r. 1877 więcej 4,873 260,229 | .. e è 
mniej 2,925|27 603195 9,695198 13,225 20 Marji Gaduszewskiej, RE. | 
449— l przy ulicy Zatyłki Nr 7, 


8 E ae przyjmuje wszelkie roboty w zakres pracowni 
b AŻ HM r: f JE +: wchodzące, które wykończa podług najśwież- 
ai: ci SHEL A enla eedi E d szych żurnali paryzkich.—Tamże potrzebne 

7 any | SĄ Panny podręczne i do nauki, 
r A IM A NAW y ; zio 2s 
, ; TEF is piw 
AGAATW TUWARUW Dhl 3 
Ši W a SA "i : 


ulica Senatorska, Numer 4, 
Otrzyrmal na nadchodzący sezon nowości, jako to: Singapore, if 
Zibeline, Mousse, Neigeuse, Cachemire des Indes, # 
Chenillerayé, Vigognè nasuknioi Vêtement, Fianelle, Mol- 
leton, Cachemire brodé na szlafroczki, Armure Matelas- 
sé Norvege czarne na polonezy i salopy. E E 
Materje jedwabne czarne i kolorowe, Aksamity w deseń i gladkie, go. 
Plaidy, Chustki prawdziwe Himalaya, Suknie wełniane = 
odpasowane i t. p. i poleca takowe | i 
PO CEN ACH BARDZO UMIARKOWANYCH. 


— 17274 — 


j: wu sgazyw o | Silat Dema i fir- PIECE ŻBLA 
apicerskie, megan | mme w. KUKSZ, RYMARSKA NUMER 4. 
i LE | 


Dekoracje | UWBZŻGU mł | otrzymal duży. transport 


| 
- my fF a Á 
RENEA l > ; ; : 
lektoralna Nr 20 nowy.—Zacpatrzony w wielki dobór Mebli dokładnej roboty i | EB 
eższych tasonach. Ceny nader nizkie. — Za suchość roboty udziela się | ` 
cyra piśmienne poręczenic— Tamże garnitur używany fotelikowy. ; ; : 2% 4 


Jest do sprzedania majątek Ziemski, 


położony przy drodze żelaznej, obejmujący 
mórg 960. Zasiewy ozime mórg 120, do 1 paź- 
dziernika ukończone, zabudowanią i inwen- 
tarz odpowiedni, wiadomość u W. Bobiń= 
skiego Antoniego, w kancelarji warszawskiej 
kantory pocztowej. —17313—2—6 


| Firanek, Portier i Lam- 
i brekinów (Japońskich) 
sj znanych ze swej praktyczności w wiel- 
są kiej ilości z powodzeniem używanych 
i w pokojach jadalnych, sypialnych, 
Fi restauracjach, cukie ch, sta- $ 
gj cjach dróg żelaznych it. p. sprze- 3 


|” o 80? lo 


Z niżej od cen dawniej praktykowanych A 


i. Wierzbicki į S-ka. 


a Róg wie rzbowej i Trębackiej. Ą 
Bo aA = 


MOBIE ZL 


CZ PJ 7) 
zez 


= 


1—6—17528 — | systemu Mieidingiera ro:maitej wielkości, sinoi powszechnie ze swej praktyezności i 6 
sze . 


CENY UMIARKOWANIE. 3—6 — 16992— 


yer a cy ry Per | 
TRUIS À U a 

KAPELUSZE modne i eleganskie w najnowszych fasonach, Okrycia 

z mątecjalów tak ciepłych jak futes, obteni Ski aki í Okrycia dla Też 


ci, Szlafroki jnż “d 3h T3, Halki od 3! rs, Mfufli od 244 r. w znacznym 
wyborze, po cenach niepraktykowanie tanich. 


w Magazynie W. Dziechcińskiego 
MLOBOWA 14 nowy. 1—12 — 17491 —B 


IIE A ARN 


Skład FortepianówiPiarF 
nin Zagranicznych | 


L.Hriinkla 


pzyr rogu ulicy Bielańskiej i Tło- g 
mackie Nr 2 OWY, 
zaopatrzony jest w znaczny wybór Fortepia 
nów i Piani z pierwszych  zagraniecznychkć 
(abryk w jak najprzystępniejszych cenach. Zaf 
„sj każdy nabyty instrument skład poręcza za 
* tewałość budowy i stroju na lat5.—K 
Instrumenta używane przyjmują sięw zamia-g 
nę z PS donowych A. 5 


gi 


Ri 


zr” TWĄ, 


żony Skład Węgli Kamiennych i Drzewa Opa 
Frumencjusza Lichtenstein, 


przy ulicy Żelaznej pod Nr 14, 
ma honor zawiadomić JJWW. i WW. Panów, iż sprzedaje: 

Korzec węgla kamiennego grubego w dobrym gatunku, po kop. 90. 

Korzec węgla kamiennego grubego w najlepszym gatunku, po rs. 4. z od- 
stawą w skrzyniach przez Urii wag i miar ostęplowanych, na kłódki zamykanych, 
których klucze w kopertach zapieczętowanych przesyła, ażeby ze skrzyń nie uronio- 
nem nie było. h 

Sążeń drzewa sosnowego Szczapowego Suchego i rdzenaego, z odsławą po 
rs. 12 kop. 50, które pod rachunkiem przesyła. 

Zamówienia przyjmują się: przy ulicy Chłodnej, pod Nr 24, w handlu p. Tybu- 
chowskiego; przy uliey Długiej pod Nr 17, w handlu p. Glezer; przy ulicy Freta 
od Nr 27,w handlu pana Drzewieckiego; na Placu Ś-g0 Aleksandra „w Bazarze 
w. Rybińskiego pod Nr 8, w handla p. Kościńskiego; przy ulicy Nowy-Świat w do- 
mu Zarządu Wojskowego, pod Nr 67 w handlu p. Z. Lansberg. 1048 ść 

tem eani A 


EVAS 


dła WW. PP. Wiaścicieli cukrowni, Fabrykantów, Kupców 
i obywateli ziemskich, polecamy na obecną porę 


PLANDEKI 


czyli płachty nieprzemakalne, patentowane dla ochrony wszel. 
kich przedmiotów od zamoczenia. — Wszelkie obstalunki wykony- 
wamy w jaknajkrótszym czasie po eemach stałych fabry- 


cznych 
F. Wierzbicki i S-ka 


róg Wierzbowej i Trębacziej. 
P.S. Panom handlującym odstępuje się rabat. 2—0—17257 


KŁAJ WROL KAWIRNNYCA 
| DRZEWA OPAŁOWEGO, 


caetero WJpranOwsKIe, 


Aleja Jerozolimska, Nr 22, wprost ulicy Kruczej. 
Sprzedaje materjały opałowe po cenach: 


Za 1 korzee Węglikamiennych grubych najlepszych szlązkich zodwózką kop. 95. | 
A WĘGH WESEODOYDh kostkowych z tegoż samego gatunku z odwóz- Ę 
, kop. 5 
A Węgli kry SE grubych z kopalm „Jakób* z odwózką, kop. 90. gg 
> Weogu Srzagapoti, rs. 1. 
Za 1 sążeń kub'ezny starodrzewu sosnowego, rs. 12. 
% % starodrzewu oiszowego, rs. 13. 
4 si starodrzewu brzozowego, rs. 14 kop. 50. 
Drzewo rąbane na każdym sązniu rs. 1 drożej. sk 
A Wozy stemplowane i pəd przykryciem oplombowane, wysyłka jak najśpie- R 
A szniejsza. R 
* Wszystkie kioski anonsowe upoważnione są.do sprzedaży materjałów opa- [8 
łowych z mego składu po powyższych cenach, a wydane przez nie kwity -na wnie- £ 
sioną opłatę akeeptuję 8—12 — 15751 — # 


kowego 


Noro z 


a 


a <M 


PL ZE 


% UJEŻDZALNIA 


ESO uunaia KA mid UAS<E 


ulica Żórawia, Nr 1600, blisko rogu Marszałkowskiej. 


Zawiadamiam Szanowną Publiezność, iż w ujeżdźalni mojej udzielają się lek- 
cje konnej jazdy Panom, Paniom i dzieciom, przy niezbędnych objaśnieniach w ję- 
ah polskim, ruskim, francuzkim i niemieckim, wedle życzenia interesowanych 
osób. 

„ Ujeżdżanie koni odbywa się w jaknajkrótszym przeciągu cezasń, z uwzględ- 
nieniem wymagań wyższej szkoły jazdy, podług najnowszej metody. 

Ludzie stajenni i stangreci, zostającyw obowiązku u osób z wyższych sfer to- 
warzystwa, przyjmowani są na naukę. 


cry 


dh <R a 
RAK CH 
E 


JASIO, 


„EE! + : 


` Kome na stajnie z eałkowitem utrzymaniem, jakoteż przeznaczone na sprze- 
daż, również gą przyjmowane. Przytem znajduje się znaczny -wybór starannie U- 
jeżdżonych wierzehowych 


koni do wynajęcia i do sprzedaży. 22—0 — 12304 — b, 
Nr38. NOWYŚWIAT Ness | 
MAGAZYN OBUWIA DAMSKIECO 


dawniej PRZEMYSKIEJ I PFIASEOAŚIEJ 
obecnie Piaseckiej i Grabowskiej 


Przy nadelłodzącej porze jesienqej, przygotowałysmy buciki obecnia potrzebne, 
oraz miepizamakałne; sprowadziłyśmy z Paryża nowe zapasy sznurowsń (cro- 
chents bontons), klawry i nowe skóry dotąd prawie nieznane w kraju, wykonywany 
tak pojedyńcze jak hurtownia zamówienia, starając się zadosyć uczynić wszelkim wy- 
maganiom praxtyczuości i mody. 

Buciki skórzane od rs. 4 aż do 15 i wyżej. 1—6 


Pizy! WEI Ń 


— 17441 — 


> BIEDNA gk 5 ce. K OE OZ WERORERE TEK 
A O W Z W Z O YO AO AA O OE 


DYSTRYBUCJA 
że siiepsm galanteryjnym, 


elegancko urządzona, jest do sprzedania zą 
bardzo Jet pną cenę z towarem lub bez. 
Ulica ape, Nr 32, — wiadomość na 
miejscu. 17231-—3—3 


Rs. 8,600 do 3,000, 
gp ę.— 


jest zaraz do wypożyczenia na 

Wiadomość, ulica Nowy-Świat, Nr 

ieieielki domn. —11238— 
se sedecJedesedeeek ee 


Do sprzedania 


DOM i PLAGE 


po 2000 łokci, kw. i większe, położone 
naprzeciwko dworca towarowego kolei 
Wiedeńskiej prz szose, ceny umiarko- 
wane — w Domu Sklepy i mieszkania 
są do pojęcia. — Wiadomość u wła- 
śsieiela 0 


, u wła- 
3 


godz. 9—11 rano i od 2—4 

Ę ak o4ę przy Aleji Jerozolimskiej 
H Nr 3 domu, piętro 1- sze. 

je 2—6—17382 

FIZZZWAĄCIIZACICĄCICY 


Przyjmują się zamówienia 


w Składach Herbaty 
KRUPECKICH 


na Drzewo (pałowe. 


Ceny z dostawą: 
Sosnowego sążeń kubiezny rs. 11 kop. 50. 
Qlszowego i i w E LA 
Bizozowego —,, 3 w AA» 
Porąbane drzewo o r3. 1 droższe. 
Składy drzewa jak dawniej przy kolei Pe- 

tersburskiej na Pradze, —16720—5—6 


GF 96011— 
"6% truwyzsoru * IN ejda won 90m 
-oper M — 4obfermejspozid (qunIeM OU4SAZI0Ą 
16peu—10304oosform fozsdojfeu A forSUEJgrA 
-prEN I6]0Ą 07872818 4 TogoqST[q M *Xotfeu 108 
-O40GÓRS BZ E mzuoJj oyo} 09 ‘Amoy 
-BIDEMĄ gorgo wz "doy gg duod farejs od 

€ i 


D Vu d 
WIRVGAZYUdS OG OINYL 
Nowo otworzony 


Zakład Piwny, 


przy rogu ulie: Wielkiej i Złotej pod 
Nrem 1441 (7 nowym). 
ma honor zawiadomić Szanowną Publiezność, 
iż przygotował znaczny zapas piwa z najle- 
szych browarów krajowych i sprzedaje ta- 
owe po cenach następujących: 2 
Piwo lagrowe-w butelkach . . . Th kop. 


„  Drozdowskie ;, ar AE: - 5 
» Nadzwyczajne © < « » «. mD A 
s ZWYCZAJNO Fog ly 200 S l S 


Porter wyborowy. . . . « . « „12 > 
Nadto przyjmuje się wszelkie obstalunki 
tak w mniejszych jak i w większych partjach, 
które bezzwłocznie będą odstawiane na miej- 
scà, przy czem Zakład poleca się łaskawym 
względom Szanownej Publiezności. 
—16330—60—6 


reyjmuję reparacije, 


Główny Magazyn 
RPP i > «ah ww”'s 


, podług najświeższych modeli zagranicznych, 
poleca 


; | August Dietrich, 


i 


ulica Królewska -Nr 3, drugi dom od roga 
Krakowskiego -Przednieścia. 
—1/223—3—6 


KBapitałg: 30,000, 10,000 
At i GOOO rs., są zaraz do wy- 
MANR Fożyczenia na hypoteki domów 
490003 murowanych w Warszawie, na 
3 prócent umiarkowany; Wiado- 
> mość pod Nrem 15 przy mlie 
Solnej, na 1-m piętrze od frontu, lokalu Nr 4, 
rano do $, w południe od 1 do 4.—17161—3— 


Rs. 8,600, 
Towariystwio, na QoR matoia w WE 


szawie, na umiarkowany procent, beż pobre- 
dnietwa. Chmielna Nr 42, u gospodarza. 
—17329—2—3 


3 MAMKI 
są do umieszczenia u Akuszerki Nesterów. 


Nowolipie Nr 15, wehód od Skweru. 
—17408—2—3 


ast OA 


lonji do sprzedania za Wolskiemi rogatkami. 
—17141—3—6 


Główny Skład 
Kropli A merykanskich i 
Eliksiru od bóła zębów 


Krakowskie-Przedmieście Nr 38, w domu 
W-go dan: + naprzeciw Saskiego 


lacu. 

Sprzedaje się tąkże w składach aptecznych 
PP. Galle, Spiessa, Mrozowskiego, 
Sierzputowsk ego, Wyszomierski ogo 
Szymańskiego et Krupskiego i wwie- 
lu aptekach. i i Udo 

Osoby cierpiące na ból zębów, mogą się u- 
dawać do Głównego Składu pod adres wyżej 
wymieniony, gdzie- otrzymywać będą pomoc 
boplsa Hippol Mejowakt 


Fortepian | Pianino $ 


¿ jest do sprzedania, u fortepianisty A.. @ruz 
szezyńskiego. Krakowskie: Przedmieście Nč 36 
wprost SaBkiego placu. Wiadomość w kla- 
dzie fortepianów zagranieznych—17241—3—3 


Jest do odstąpienia długoletnia 
dzierżawa Mt a 


w bliskości Warszawy wbłętonago pod bar- 

dzo korzystnemi warunkami. Adres wskaże 

Redakcja Kutjera Warszawskiego. 
—10341—2—3 - 


- A e u 
a 
Üo sprzedania 
Salopa podbita lisami, Kołnierz i Mófka 
tomakowe, wszystko to nieużywane. iado- 
mość ulica Nowy-Swiat Nr 68, u stróża. 
—17339—2—3 


SZŃRURYZŻ WATY 7 


ochronne do drzwi, okien i podłóg bez gumy 
nie przyjmujęce wilgoci Nr 1, kit zimowy w 
roszku i masie, kit skłarski pokostowy pręd- 
ko schnący do szyb i podłóg, zapałki wie- 
deńskie bez siarki. Tanio ser prawdziwy 
owczy i inne. Poleca ka: rozmaitoiśei pray 
ulicy Nowo-Senatorskiej obok poczty naprze- 
ciwko Hotelu Rzymskiego. Biorącym więcej 
sznuru i kitu odstępuje się rabat. 
—16988—4—6_ 


Rolki waciar 

do zatykania szezelin w oknach na zimę, i 
1 kop. za łokieć, w paczkach po 25, 50, 
i 100 łokci. Biorącym znączną partję i pp. 
handlującym odstępuje się rabat. Zamówie 
nia na prowinoją przyjmuje się z doliczeniem 
10 kop. (w mar a na każde 100 łokci od 
500 łokci franco. ata w arkuszach i 5d 
kołdry w wyborowych gatunkach od 45 do 
60 kop. za funt. Poleca WW. Paniom fa- 
ekg waty jz: Kotgdsiajniiaa; ulica Leszno 
Nr 4, obok sklepu W-go Krupeckiego. 
pot i eo ToN, zł 

W folwarki Taras; gab. Radomsxiej. Końe 
skiego powiatu, jest do sprzedania w ciąga 
Października i Listopada s 


LAS, 


30 włók mający. Wiadomość na miejscy. 


—17407— 3. 


í « m 
y rx 
Hotel Wiktorja 
w Lublinie. 
Zawiadamia Szanownych a Gości, że 
z Hotelu do. Banhofu kolei. Nadwiśluńskiej 
iz Banhofu do Hoielu na każdy pociąg AR 
chodzący i odchodzący, zaprowadzoną, Sia 
i kursuje kareta omnibusowa za oplata za 
; kurs od ogoby po kop. 20 wraz z pakunkamii. 
i —17262—4—10 


SE TEIMTKE ” 


41 


= 


Peak dy 
ZA 1 RUBLA 
20 butelek piwa, z pierwszorzędnego bro- 


i są" 
waru W. Kijok et Comp. dostareza frango | U Akuszerki E, P. 


gy TS AD PI w Pe sae: j ulica Żórawia Nr 1, jest osobny Pokoik dla 
Nr 82 naprzeciw. Hotelu Niemieckiego. Wszel- | Stóp spodsiawająsyci isig ałnbości,_ gdsię cho” 
kie zdwówienia 2a. ntowincję w. jaknajkrót- ra znajdzie troskliwą opiekę. - -17102—3—14 
szym czasie i jak najrzetelniej uskuteczniane 


- bywają. Wskutek zachodzących nadużyć wy- i U Akuszerki kastarów 


alane odtąd będą: na korkach z obu stron 
ter J. R. i tylko za piwo w butelkach po- , są osobne lub wspólne Pokoiki dla osób 
dobnymi korkami zaopatrzone może powyższy spodziewających się słabości. Ulica Nowoli- 
pie Nr 15, wchód od Skweru. —17236—3—6 


skład być odpowiedzialnym. A 
Zuszanowaniem J. Robowski. ©soby spodziewające się odbyć słabość, 
mogą znaleźć troskliwą opiekę u 


laraz 100 do a00 mcr | AKUSZERKI 


łatnych do chowu ze Średnia wełną potrze- 
hej Wielki he mieszkania 1. —17376—2—3 


buje kupić Dominium Cieibor Wielki pod Bia- 
U Rkuszerki R. J. . 


łą Podlaską. -< —17484—1—1 i 
Z powcdu slabości jest do sprzedania i 
i Kawiarnia, Í osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy- 
6d lat kilku bardzo dobrze egzystująca; przy jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoite 
miey Nowy- Świat pod Nr 54, omieszczenie, w osobnym lub wspólnym po- 
CE —17445—1 -3 oju, przy ulicy Nowy-Świat Nr 36. 


l —17340—2— 
Jest do sprzedania —17340—2—6 

1 

| 


S ź U B ) Do wynajęcia zaraz przy ulicy Nowy-Świat 
-niedzwiedziowa, zupełnie w dobrem stanie, į 


pod Nrem 26 
granatowym suknem kryta za 125 ra. Ulica 


Lokal frontowy, 
Leszno Nr 24, stróż wskaże. —175,8—1—3 


odnowiony, złożony z 4-ch obszernych pokoi 
OWESPĄCY IAR i a A 
PROPINACJA 


, Z balkonem, przedpokoju, niszy, passażu, ku- 
| chni, oddzielnej obszernej góry i piwniey 
do wydzierżawienia. od Nowego Roku przy 
ABK kolei Nadwiślańskiej na stacji Krzy- | 


z drwalnią, za cenę umiarkowaną. 
—17195—3—3 
wda, łącznie z 20-ma morgami gruntu i bu- 
yapay Wiadomość na micjseu, albo w War- 


f ai 2 
POKOJ 
szawje ulica Marjensztadt Nr 3 domu i mie- 


do najęcia każdego czasu z opałem, na 1-m 
dzkania. —17499—1—3 piętrze od frontu, 2a cenę przystępną, przy ; 
sa i 
„80 kop. za funt | 


ulicy Leszno Nr 36. Wiadomość tamże na ; 
Cukierków ślazowych i słodowych, 


pierwszem piętrze na lewo. —177217—3—3 j 
od 30 kop. za funt | 


Earmolków w kilkunastu gatunkach, 


60 kop. za funt 
Cukierxów deserowych we wszelkich 


pie bów Jabilerskieh W-go H. Straus, ulica Se- | 
atunkach. Poleca Cukiernia Ant. Cora 8 , i 
sa Elektoralna Nr 20. -_11493-—1--3 r 


natorska Nr 460. —17242—3—3 
Jest do sprzedania | 


- Fischarmonja POKÓ 


ka o %<eh oktawaćh, grająca także 36 duży, frontowy, na 1-m piętrze, do odnajęcia 
Eck zapomocą kcrby oraz fortepian krótki z meblami, opałem i uslugą, Wiad OORA i 

do G.—Senatoreka Nr 6 u fortepianisty. miejseu. Ulica Chłodna Nr 5, drugi dom od * 
—17495—1—83 _ Elektoralnej, mieszkania Nr 5. —17386—2—5 


10 koni, | Mieszkanie | 


aż > ! 

2 dorożek, z numerami, liberją i uprzężą. złożone z 2-ch pokoi i komórki, jest do wy- į 

Tamka Nr 11, stróż Adam Bano 3 najęcia w każdym czasie. Wiadomość nad- 
—1/1520—1— y- 


, cy domu Nr 2—3/2874a,b, przy ulicy Or 


Suka ślubna = e) 
kaszmirowa, jest do El otym za Kabor. l Dwa Lokale f 


ne w pracowni W. Wesołowskiej, Krakow- ' à 
akie. Patedikiebetó; naprzeciwko kcścioła S-go pod Nrem 3/2764 przy ulicy Lipowej, w bliz- 
kości Oboźnej, są do wynajęcia w. każdej 


Krzyża Nr 12, w podwórzu, druga sień, na i ) z 
1-szem piętrze. =17505—1—3 „chwili: 1) na 1 piętrze od froatu; Ń pokol 
, z kuchnią, 2) na 2 piętrze w oficynie: 4 po- 


-Pekelejsz Litewski, | kole > pady a veo 


mi dogodnościami, za cenę przystępną. Po- 
sprzedaje się po kop. 10 za funt. Ulica Fran- 


łożenie i ogród destarczają Świeżego i czy- 
stego powietrza. Wiadomość u Rządcy. 

ciszkańska Nr domu 10, wprost Nowowiniar- 

skiej, stróż wekaże. —17531—1—3 


—17210—3— 
r Są do sprzedania 


oś GOŚCI AIR | 
Dwa iora Mieszkanie, | 


Potrzebnem jest w każdym ezasie- lub od i 
Nowego Roku 


MIESZKANIE | 


składające się z 8-ch pokoi, przedpokoju j 
i kuchni. Uprasza się o nadesłanie adresów ; 
wraz ceną mieszkania, do Magazynu wyro- 


LJ 


++ am N © 2i 


Iz dwóch LM złożone, na da r: po wy- 

ni : jęcia. i $ć przy ulicy Nowo-Sena- 
z lisów niebieskich. Ulica Bielańska Nr 19, | torskiej Nr 7, u Rymarza w podwórzn. 
u Czubińskiego kuśnierza. | —17198—3—3 | 
à —17535—1—1 | = nnn i 
„ _, Posne jest, , /, Dwa Pokoje z Miebłam, , 
Mieszkanie kawalerskie, są do wynajęcia w każdym czasie, | 
ME. 7 > przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nrem 17. i 

złożone z dwóch pokoi porządnie umeblowa > R ` HEP inż 
nych, z opałem i usługą, w okolicach Nowe- Wa: w Sklepie Dyżews lego pod 801 


go-Światu, między Aleją Jerozolimską i ulicą 

Śto-Krzyzką. Oferty co do ceny i adresa : 
pozostawiać można w kantorze fabryki Ka- 
rola Mintera, Smolna Nr 12. —17459—2 -3 


—— 


APARTAMENT | 


wspaniale umeblowany, 


składający się z 9-ciu pokoi, na 1 piętrze 
od fonta. 3 Sk balkonami, dużego przed- < 
okoju, szwajcarni dolnej i górnej, bufetu, 
TĄ kuchni dużej angielskiej, a także 
drwalni, piwnicy, góry, stadni i Lk giedri Jost 
do wynajęcia zaraz, w pałacu Hr, Kossako- an W 

skiego, przy nlicy Nowy-Świat pod Nr 17, optycznym ` W-go Jakóba „Pik, I odowa 
KE S2O0O soati T --17380-8=8 Ne 497a. —17279—2—2 


W Drakarni Kurjera Warszawskiego:—Plac Teatralny Ny 143e (nowy 5.) 


Potrzebne Są 


DWA- POKOJE, 


suche i widne, na dole lab na piętrze, na 

jednoj z główniejszych nlie. -Uprasza się o 

adresa w Redakcji Kur. Warsz. ped lit. A. H 
ą —11197 —3—3 


wow w W PE FE 4 yyy sy 
W biizkości kolumny króla Zygmunta, przy 
miey Podwale, do wynajęcia każdego czasu, 


, pod Krem 526 

trzy Pokoje 
przedpokój, kuchnia angielska, na 1 piętrze 
z balkonem, piwnięą i górą, za rs. 350 ro- 
eznie, 2 Pokoje, przedpokój, kuchnia ang. 
na 2 piętrze od frontu; z piwnieą i górą, za 
rs. 300 rocznie. Wiadomość w at p 

l 


- 


jest także miejsce na Bilard i 


. w ogródku, 
Wr 17. 


" a Marji 


mam 


Przy ulicy Zielnej Nr 11, na dole od frontu, 
jest do wynajęcia od 1-go Listopada r. b. lub 
wcześniej 

MIESZKANIE 
złożone z 5 pokojów, przedpokoju, kuchni, pi- 
wniey i komórki. Lokal ten do S-go Jana 


roku przyszłego odnajmuje się za cenę zniżo= - 


ną. Wiadomość u stróża.  —10141—2—8 


W bliskości dworca kolei żelaznej Wer- 
szawsko= Wiedeńskiej, przy ulicy Widok, 
w domu Nr 14 są do odnajęcia dla pojedyń- 
czej spokojnej osoby 


Dwa ładne pokoje umeblowane, 


z wspólnym przedpokojem, na pierwszem pię- 
trze od frontu. Wiadomość pod powyższym 
numerem do 11-tej z rana i od 2-giej do 6- tej 
po południu, w mieszkaniu Ne 3. 
—17285—2—3 


Do najem każdego czasu: 
Cztery pokoje, przedpokój i kuchnia na 
drugiem piętrze. Mieszkanie to może być po- 
dzielone na dwa. Do najęcia od Nowego Roku: 


Trzy Pokoje, 


kuchnia, spiżarnia, na dole od frontu, Wia- | 


domość u właściciela domu przy ulicy Le- 
szno, Nr 57. —1/319—2—3 


POKÓJ 


za rubli 8 miesięcznie, drugi za rubli 5— 
wspólny, przy zaenej osobie. Chmielna Nr 30, 
mieszkania 8, w oficynie, piętro drugie, dla 
kobiet, w każdym czasie jest do wyjęcia. 
—17315—2— 
Z powodu zmiany interesu do odstąpienia 
z wolnej ręki 
POMIESZKANIE 
złożone z dużego salonu, 2-ch pokoi, przedpo- 
koju i obszernej kuchni od 15 Bb pala; zda- 
tne bardzo na kantor lub tym podobny za- 
kład. Wiadomość tamże przy uliey Senator- 
skiej Nr 28, mieszkania Nr 1. —17328—1— 


LOKAL, 


obszerny na Bawarję lub iza = gdzie 

i erendę 

w lecie, może być także urządzoną Altanka 

do najęcia zaraz. Jerozolimska 
—17352—2—3 


Nr 
a a 
3 Pokoje lub 2 Pokoje 
z kuchnią, z wszelkiemi wygodami, do wyna- 
jęcia od 1-go Listopada r. b 


Pokój o 14 oknach, 


wraz z ogrodem od ulicy Marjensztadt, w bliz- 
kości Krakowskisgo -Przedmieścia, na restau 
rację, fabrykę lub skła, do wynajęcia 
w każdym czasie. iadomość przy leg: 
Bednarskiej Nr 20. —16886—3—8 


Z powodu wyjazdu, za przystępną cenę 


do wynajęcia zaraz 


lub od Nowego Roku dwa pokoje, alkowa, 
przedpokój i kuchnia z zlewem i wszelkiemi 
wygodami. Wiadomość przy ulicy Nowolipki 
Nr 30 nowy, mieszkania 18-ty w prawej ofi- 
cynie, —10338—3—3 


LOKA 


o trzech pokojach, z przedpoxojem i kuchnią, 
zupełnie odswieżony jest do wynajęcia każde- 
o Czasu za cenę umiarkowaną, przy ulicy 
Złotej Nr 43, wiadomość na Poj: z 


MIESZKANIE 


kon.pletnie umeblowane | urządzone z opałem, 
ustugą, fortepianem, lub łez tychże do naję- 


ę Gia zaraz, kwartalnie lub rocznie. Salon, po- 


kój frontowy i przedpokój, lub trzy pokoje, 
meble nowe, w domu nowym, Schody ogrzane 
i oświetlone, suche i ciepłe. Chmielna Nr 21, 
mieszkania 9. : —17521—1—6 


Salon i Pokój 


na „dole. z osobnym wchodem, meblami, forte- 
pianem, pościelą i obsługą, są do odnajęcia 
j )ąbrowskiej, Krakowskie- Przedmie- 
Sele Nr 7 na dole, pierwsze podwórze na pra 
Wo. —17501—1—6 


W każdym czasie 


Mieszkanie 
przy familji dla przyzwoitej osoby płei żeń- 
Skiej. Aleje Jerozolimskie Nr 34, mieszkania 
Nr 20. —17533—1—2 


POKOJ 


z oddzielnym wchodem, do wynajęcia zaraz, 

przy ulicy Orlej Nr 4, miesakania 6, drugie 

piętro, może być z meblami. usługą i opałem. 
—17529—1—1 


- 


w każdym czasie do wynajęcia, 3 pokoje 
obszerne, tapetowane, passaż 1 kuchni 
| obj z trzema wchodami z ogrodem 
fruktowym, za rs. 55 kwartalnie, przy ulicy 
Żytniej Nr 4, drugi dom od regu Żelaznej 
i Nowolipia. Wiadomość na miejscu u włą- 
ściciela. 


MIESZKANIE 


jest do odnajęcia zaraz, Salon 04 frontu i kil- 
a Pokoi razem lub pojedyńczo z meblami 
i usługą. Nowy-Świat Nr 60, mieszkania 2. 


—17518—1—1 


Ó 


do wynajęcia zaraz, z opałem i usługą, tamże 

jest do sprzedania Piecyk żelazny lany z ru- 

rami. Nowy- Świat Nr 7, mieszkania 26, 
—17502—1—1 


Potrzebnem jest zaraz 


MIESZKANIE 


składające się z dwóch lub trzech "pokoi na 
fabrykę chemiczną, oraz pomieszczenie 
na skład w miejscu suchem. Pożądanem jest 
ażeby lokal rzeczony znajdował się w oficy- 
nie oddzielnej murowanej, w głębi podwórza 
położonej i nie w środku miasta. Adresy 
z dakładnem wymienieniem kad osi i ce- 
ny, proszę składać w Agenturze Ogłoszeń ul. 
Nówó-Zielia, Nr 40. 508—1—3 


—. 


Do najęcia każdego czasu przy ulicy Gra- 
nicznej Nr 14 


SKLEP 


i i i łaścieję 
i Piwnice. Wiadomość pad sa ala doń: 
Jest.do odstąpienia 


3 3 
S KLEP 
średniej wielkości z urządzeniem, na jednem 
z pryncypalnych miejse. Może b;ć bez towas= 
ru. Wiadomość powziąć pak DEE 
ziem- i r rukarn -E 
Skiem-Przedmieściu o 17397133 go 


Słonimskiego. rg 


A WN ny 
se $ 

o mA E E i 

na Razurę lub Dystrybucję, do najęcia zaraz, 

Jerozolimska Nr 17. 7353—3—3 


Sklep Wiktuałów, 


z Bystrybucją i Norymberszczyzną, 
jest do sprzedania w kaźdym czasie przy 
ulicy Podwale Nr 34 nowy. —17016—2—3 
az r a a 
do odstąpienia, Dystrybucja A 
z mieszkaniem, komórką i dwoma piwnieami, 
Wiadomość w Dystrybucji Nr 27, ulica Krós 
lewska. —17205—8—3 
: TERNERA 
W zeszłą Niedzielę, w przejściu odu 
Saskiego przez uli Brak owala i 
Przeskok i Bracką ng Jerozolimska Aleję, 
uronioną została Mantyla aksamitna 
czarna z torsadą i długą frendzlą jedwabną, 
podszycie jedwabne. Łaskawy znalazca ra- 
czy złożyć takową, za wynagrodzeniem, przy 
ulicy Jerozolimskiej Nr 18B, u stróża. 
—16689—6—6 


M en c w w R 
W dniu 12 Października r. b, w mieście 
Włocławku zagubionym został 


REWERS NA SUMĘ Rs, 750, 
wystawionym na imię Anny Brochockiej, przez 
p. Michała Zaborowskiego; ostrzega. się iżby 
nikt nie nabywał wzmiankowanego rewersu 
jako nie mającego żadnej wartości; gdyż sto- 
sowne ostrzeżenie zostało zrobione. 

—17512—1-=1 


dD4— 


Banku Polskiego Nr 6,389 ną zastaw List 

Likwidacyjny Nr 56,475 zaginął, Znalazea 

raczy złożyć go w kantorze tegoż Banku. 
—17498—1—3 


"Kto ma do sprzedania — - 


Bilety Lombardowę 


na ziefiwióno kosztowności, ch 3 zgłosi 
do składu papieru i galanterji B. Bolcewicza, 
Nowy-Świat Nr 41, —15690—6 


NAGRODY Rs. 3. 

E Dnia 18 b. m. z domu Nr 3, przy ulicy Ber- 

ga mieszzania Nr 7, 2 Tana wybiegł PIEN 

SEK Średniej wielkości, zwierzchu ezarny, 

kędzierżawy. BET szyja 1 nóżki przednie 

białe, ogon krótki czarny z kit}, kto go od- 

prowadzi, dostanie powyższą nagrodę. 
—17530—1—1 


Joanaseno Iensypow. 


a, na. 


